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Zarzuca się prasie umiarkowanej, że 
swą krytyką błędów i braków systemu 
rządowego szerzy wśród ludności szkodliwy 
niepokój i nieufność i że sztucznie wytwa- 
rza lub pogłębia nastroje opozycyjne i de- 
fetystyczne. Zdaniem pism  sanacyjnych 
niepowodzenia i niezręczność rządu wywo- 
łują w obozie narodowym złośliwą radość, 
nie liczącą się wcale z interesem państwo- 
wym, do przestrzegania którego zobowią- 
zami są przecież wszyscy obywatele, bez 
względu na swój stosunek do aktualnego 
rządu. Taką jest — zdaje się — także mo- 
tywacja dekretu prasowego, który faktycz- 
nie zniósł swobodę krytyki w prasie. 

Zarzut pism sanacyjnych może mieć za- 
stosowanie do jednego lub drugiego dzien- 
nika czy publicysty w obozie prawicowym, 
w którym pracują przecież ludzie rozmaici. 
Jednak trzeba stwierdzić, że pomijając już 
troskę o interes państwowy, która winna 
być dla każdego uczciwego dziennikarza 
kryterjum decydującem, także względy 
ciaśniejsze, bo partyjne, zakazują rozum- 
nemu publicyście z prawicy cieszyć się 
z błędów i zawinień obecnego rządu. I je- 
steśmy zdania, że krytyka, z jaką spotyka 
się rząd na prawicy, nie tylko nie ma nie 
wspólnego z partyjną „Schadenfreude“, 
ale przeciwnie, szczerze dąży do uchronie- 
nia rządu przed błędami i niepowodze- 
niami, i 

Byłoby oczywiście bezużytecznem za- 
przeczać, że obóz umiarkowany dąży do od- 
zyskania wpływu na losy państwa, dążenie 
takie leży bowiem w istocie każdego stron- 
nietwa. Jednak z całą powagą twierdzimy, 
że te błędy, które rząd obecny popełnia, 
i ta polityka, którą on prowadzi, wcale nie 
zapewniają spadku po nim obozowi umiar- 
kowanemu, pojętemu nawet jak najogól- 
niej. Prawdą jest, że opozycja w kraju roś- 
nie i można przewidywać, że coraz gwał- 
towniej róść będzie. Jednak spustoszenia, 
jakie szerzą się 0d maja r. 1926 w psychi- 
ce społeczeństwa, usuwają podstawę mo- 
ralną dla zwycięstwa opozycji umiarkowa- 
nej. Na rozorywanym od maja gruncie 
strzelić może w górę chwast opozycji rady- 
kalnej i to skrajnie radykalnej. Publicysty- 
ka narodowa to widzi i dlatego występuje 
z krytyką. Ponieważ zaś wolno sądzić, że 
zwycięstwo skrajnego radykalizmu nie leży 
w. celach i w interesie obecnego rządu, prze- 
to rząd nie powinien krytyki tej niszczyć 
I nmikać. Radykalizm jest wspólnym wro- 
giem i mimo historji ostatniego roku moż- 
na sobie pomyśleć współdziałanie rządu 
z prawicą, gdy za wykluczoną uważamy 
kooperację rządu z komunizmem, lub na- 
wet na czas dłuższy ze Stronnictwem 
Chłopskiem czy Wyzwoleniem. 
= Sukces stronnictw umiarkowanych wy- 
róść może tylko w atmosferze Ścisłej pra- 
worządności, uspokojenia umysłów, ufno- 
ści w przyszłość i pełnej swobody. Stron- 
nictwa te nie mogą, nia chcą i nie umieją. 
działać spiskowo lub rewolucyjnie, ze 
względów patrjotycznych hamują swą 0po- 
zycję i unikają demagogji, ich skład 050- 
bisty i temperament przywódców czynią je 
niezdolnemi — i to często ze szkodą dla 
państwa — do występów stanowczych 
i śmiałych. Brak odwagi i energji na pra- 
wicy jest bodaj główną przyczyną jej nie- 
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powodzeń. W takim stanie prawica z trud- 
nością może walczyć o zaktywizowania 
kraju w duchu swych programów; zwycię- 
stwo jej może być raczej skutkiem samo- 
rzutnego uprawicowienia się nastrojów 
kraju. 

Niestety system rządowy daje wyniki 
wręcz przeciwne, Przykładem jest choćby 
sprawa gen. Zagórskiego. Te dzikie pogło- 
ski i podejrzenia, które się powtarza na 
ulicy i w kawiarni, świadczą, że umysł 
przeciętnego obywatela jest tak wykolejo- 
ny z łożyska dotychczasowych pojęć o pra- 
worządności, iż dla propagandy prawicowej 
staje się zupełnie niepodatnym. Obywatel 
ten jest w lepszym wypadku sceptykiem, 
w gorszym — cynikiem. Gdybyśmy hołdo- 
wali opozycji quand móme, to sobie życzy- 
libyśmy, by tajemnica tej sprawy trwała 
jak najdłużej. Ale przeraża nas anarchizo- 
wanie się myślenia politycznego w społe- 
czeństwie, jakie ta afera wywołuje. Szko- 
dzi to państwu, rządowi i zarazem prawicy. 
Podobnie rzecz się ma z niewykrytym za- 
machem na posła Zdziechowskiego i z na- 
padami na dziennikarzy. 

Inny przykład. Od maja ubiegłego roku 
przelewa się przez fale „Monitora“ fala 
dymisyj w wojsku i w służbie cywilnej. 
Urzędnik stracił poczucie bezpieczeństwa, 
a to ujemnie wpiywa na jego charakter. 
Nie jest to kandydat na wyborcę umiarko- 
wanego. Kieruje nim uczucie złe, mściwe, 
destrukcyjne. W wyborach będzie się 
mścił, on i jego rodzina, za swe poniżenie, 
za swój brak swobody i za swą niepewność 
jutra. Jeszcze większe rozgoryczenie panuje 
wśród tych, których zwolniono „ze służby. 
Mowca prawicowy nie znajdzie tam struny, 
na której mógłby zagrać, Zato grać będzie 
świetnie na strunach żalu i desperacji de- 
magog ze skrajnej lewicy, nawet komu- 
nista, 697% 

Destrukcyjnie działa na eseni oby- 
watelską także poniżenie Seimu i ograni- 
czenie wolności prasy. Tej ostatniej oby- 
watel teraz nie wierzy i z pod jej wpływów 
się usuwa. Miejsce dziennika zajmuje plot- 


ka i to zwykle najdziksza i najgłupsza. |m 


Na Sejm bez wpływu obywatel patrzy scep- 
tycznie i unika zebrań politycznych, Nazy- 
wa się bezpartyjnym i chlubi się z tego. 
Należy się obawiać, że obywatele umiar- 
kowani masowo wstrzymają się od wybo- 
rów, czem ułatwią sukces radykalizmu. 
W interesie obozu umiarkowanego le- 
ży odbudowa moralna i polityczna psychi- 
ki obywatelskiej. Leży ona i w interesie 
rządu. Gdy więc krytkujemy naruszenie 
praworządności, nieodpowiedni stosunek 
rządu do Izb, masowe dymisje, niewłaściwe 


nominacje, to działamy wybitnie w intere- 


sie rządu. System obecny, jak każdy inny, 
nie jest trwałym. Jeśli obywatel straci 
wiarę w prawo, uczciwość i sprawiedliwość, 
to zainstaluje po „sanacji moralnej“ coś, 
co będzie bliskiem komunizmu. 

A tego nikt sobie chyba w rządzie nie 
życzy, Jan Matyasik. 
ZERA ZTYKTCEZ KODY Paaa a A 

Warszawa. (Telef. wl). Skutkiem powodzi 
prace komisji granicznej polsko-rumuńskiej z0- 
stały przerwane. Żywioł zniszczył wszelkie pra- 
ce przygotowawcze. Ponieważ prace na terenie 
górskim możliwe są tylko w lecie, przeto mu- 
siano je przerwać i odroczyć do przyszłego roku. 
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Warszawa. (AW). Prezydjum Sejmu obrado- 
wało wczoraj nad ustaleniem terminu pierwsze. 
go posiedzenia plenarnego Sejmu. Istnieje pro- 
jekt zwołania plenum na dzień 16 bm. Komisja 
konstytucyjna zwołana będzie już na dzisiaj. 
Na pierwszem posiedzeniu plenarnem zgłoszą 
będzie przez szereg partji sejmowych interpela- 
cia w sprawie generała Zagórskiego. 
PIERWSZE POSIEDZENIE PO POSIEDZENIU 

SENATU. 

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek o go- 
dzinie 6-tej zbierze się posiedzenie konwentu 
senjorów Sejmu w celu ustalenia programu 
prac i terminu pierwszego posiedzenia, W ko- 
iach poselskich odwlekanie terminu pierwszego 
posiedzenia budzi zdziwienie. Są głosy, ażeby 
pierwsze posiedzenie Sejmu odbyło się po 
pierwszem posiedzeniu Senatu, gdy będzie za- 
łatwiony wniosek o samorozwiązalności Izb. 
W chwili obecnej celowość tego wniosku osła- 
bła, bo termin wygaśnięcia kadencji parlamen- 
tu skrócił się do dwóch miesięcy, Poza tem na 
porządku dziennym jest zmiana ordynacji wy- 
borczej, która idzie bardzo ciężko i jest wąt- 
pliwem, czy wejdzie na plenum, a nadto uchwa- 
lenie ustaw samorządowych, które zostały za- 
łatwione przez Sejm w drugiem czytaniu, dalej 
sprawa dekretów prasowych oraz projekt R" 
wy prasowej i inne. 

WNIOSEK RZĄDU O DODATKOWE 

KREDYTY. r 


Warszawa. (Tel. wł.) Powrotu premjera do 
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Warszawy spodziewają się tu z końcem bie- 
żącego tygodnia. Prawdopodobnie w sobotę 
odbędzie się posiedzenie rady ministrów, na 
którem minister skarbu Czechowicz przedłoży 
wniosek o dodatkowe kredyty w wysokości 
przeszło 250 miljonów złotych, Ostateczna des 
klaracja w tej sprawie będzie ustalona dopiero 
po porozumieniu się z marszałkiem Piłsudskim, 
gdyż wśród kredytów żądanych są również po- 
zycje na cele ministerstwa spraw wojskowych, 
jak 10 miljonów na odbudowę zniszczonych 
wybuchem majowym  prochowni w Witkowi- 
cach, pozycje na aprowizację armji wskutek 
różnicy cen zboża it. d. Dalsze kredyty będą 
wymagane dla ministerstwa rolnictwa na po- 
moc powodzianom w Małopolsce Wschodniej, 
dla ministerstwa robót publicznych, dla mini- 
sterstwa komunikacji į t. d. Na posiedzeniu so- 
botniem będzie również omawiany projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej w' sprawie 
ubezpieczeń na starość pracowników umysło- 
wych, przedstawiony przez ministra Junkiewi- 
cza, Projekt reguluje także kwestją emerytur 
i ubezpieczenia dziennikarzy w Kongresówce, 
w innych bowiem dzielnicach sprawy te są 
uregulowane ustawami o ubezpieczeniu urzę- 
dników prywatnych. 
4j ——-00—— 


Ofiarą wojny lotniczej nad Poznaniem 


padły dwa strzaskane samoloty. 


Poznań. (PAT). Wczoraj po południu odby- |lotniczy, w którym weźmie udział 111 lotników. 
wały się na lotnisku w Ławicy z okazji Tygod- | Jednym z ciekawszych punktów programu iest 
nia Lotniczego popisy lotników i pokazy wojny lot Nowy York—Spokane, w którym prawdo- 


lotniczej. O godz. 5, w czasie prowadzenia de 
startu trzech samolotów, aparat typu „Potez“ 
wzniósł się za wysoko a następnie opadł na 
drugi aparat tego samego typu, wskutek czego 
oba aparaty uległy zupełnemu zniszczeniu. Por. 
pilot Patek i sierż. pilot Szymankowicz odnieśli 
poważne rany i zostali odwiezieni do szntala 
garnizonowego. Stan ich zdrowia nie budzi jed- 
nakże poważnych obaw. Mimo tego wypa tku | 


podobnie weźmie udział kap. Rene Onek. 


TRAGICZNY FINAŁ ZAWODÓW 
LOTNICZYCH W BERLINIE. 


Berlin. (PAT.) W niedzielę na polu lotni- 
czem w Berlinie odbyły się zawody lotnicze, 
które zgromadziły kilkutysięczny tłum widzów. 
W czasie lotów jeden ze znanych lotników von 
| Koeppen spadł z aparatem, doznając złamania 


pokazy lotnicze SODY się w dalszym ciągu | nogi oraz poranienia głowy. Aparat został 


do wieczora. 


Manewry 111 lotników 


Spokane. (Waszyngton). (PAT). W dniich 
od 19 do 25 bm. odbędzie się tu wielki tydzień 


strzskany. Wypadek ten zmusił organizatorów 
do przerwania programu popisów, 
—4— 


10 ty. robotników polskich wydalonych Dodzie 


z granice 


Niemiec. 


Warszawa. (Telef. wł). W miesiącach paź-| kiewicz na punkty graniczne i etapowe jak S% 
dzierniku i listopadzie oczekiwane jest przyby- |nia, Odolanów, Praszka, Wieluń, Lubliniec. My- 


cie do Polski 70.000 robotników sezonowycn, 


słowice gdzie zwiedził poczynione przygotowa” 


wysiedlonych przez rząd niemiecki na mocy |nia. Chodzi tu o domy noclegowe, oddziały Ban 


porozumienia z rządem polskim. W celu zbada- 
nia przeprowadzanej akcji przygotowawczej na 
przyjęcie takich mas wysiedleńców, wyje- 
chał 8 bm. minister pracy i opieki społ. p. Jur- 


ku Polskiego dla wymiany pieniędzy, ułatwie- 
nia w kontroli paszportów, w ruchu kolejowym 


i td. 
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Ulgi podatkowe dla powodzian. 


Warszawa. (Telef. wł.) Celem umożliwienia 
odbudowy, zniszczonych klęską powodzi war- 
statów pracy w Małopolsce Wschodniej, mini- 
ster skarbu rozporządzeniem z dnia 10 wrześ- 
nia do Izby Skarbowej we Lwowie polecił za- 
stosować względem dotkniętych klęską płatni- 
ków daleko idące ulgi podatkowe, tak co do 
odpisywania, jak i co do Odraczania spłaty 
zaległych i bieżących należytości podatko- 
wych, x RGF 


BANK POLSKI NIE OTRZYMA 

GENERAŁA, | < 

Warszawa, (Tel. wł.) Ministerstwo skar- 
bu komunikuje, że wiadomość „Naszego 
Przeglądu“ o rzekomem ustąpieniu p. Kar- 
pińskiego ze stanowiska prezesa Banku 
Polskiego i o zamiarze mianowania na to 
stanowisko gen. Krzemińskiego nie wę 


wiada prawdzie. <ia = 
wmn Waza 


Warszawa, (PAT). Prezydent Rzpltej gaj 
sał nominację byłego posła polskiego w Helsin- 
forsie p. Tytusa Filipowicza, na stanowisko po% 
sła polskiego w Brukselą © 


„GŁOS NARODU“ 


0 czem piszą inni? ,. 


Przed listopadem rząd musi sie na coś 
zdecydować. 


Tak twierdzi „Naprzód“, omawiając 
stosunek rządu do parlamentu i różnych 
„zdobyczy demokracji*. Wszystkie one jed- 
nak mogą zniszczeć, a nawet zniknąć bez 
parlamentu. 

„Co z tych nicodzownych rzeczy i in- 
stytucyj ma być zniesione, czy usunięte? 
Dotąd nikt nie wie o tem w państwie! 
A jednak przed listopadem musi się rząd 
Marszałka Piłsudskiego na coś zdecydo- 
wać. 

Wydaje się to czasem grą obliczoną na 
cierpliwość... Socjalistyczni politycy muszą 
więc nerwy swoje opanować, cierpliwości 
nie stracić i wystąpić w damej chwili z calą 
świadomością, że spełniają swój historyczny 
obowiązek, 

Dalej z „nauki włoskiej“ wyciąga Na- 
przód“ wniosek, że socjaliści nie utworzą 
„Awentynu* z narodową demokracją. 

W takiem porównaniu p. Piłsudskiemu 

rzypada rola Mussoliniego. Jakże szybko 
zniknął zeszłoroczny entuzjazm socjalistów 
la „Komendanta“! 

Nie należy jednak zbytnio przejmować 


Obrady kongresu syjonistycznego w Bazy- 
lei trwały 12 dni, Dnia 10 bm, odbyło się po- 
siedzenie plenarne, na którem dokonano wy- 
boru nowych wladz Organizacji Syjonistycznej. 
Zwolennicy Weizmanna odnieśli, jak to było 
do przewidzenia, zwycięstwo, ale opozycja 
była znacznie silniejszą, niż na poprzednim 
kongresie wiedeńskim. Weizmann został wy- 
brany prezydentem Organizacji 113 głosami 
przeciw 54. Taką samą większością wybrano 
Sokołowa na prezesa Egzekutywy. Inni‘ ezłon- 
kowie Egzekutywy, a mianowicie: dr. Fder, 
puik, Kish, L. Lipsky, dr. Rosenbliith, adw. 
Sacher i H. Shold przeszli dość słabą więk- 
szością, bo tylko 83 głosami przeciw 62. Opo- 
zycję tworzyli rewizjoniści Żabotyńskiego, Miz- 
rachiści i radykali. 

Kongres uchwalił szereg rezolucyj politycz- 
nych, W jednej ż nich zrobiono wymówkę An- 
glji twierdząc, że władza mandatowa nie udzie 
liła należytego poparcia dążeniom do odbudo- 
wy żydowskiej siedziby narodowej w Palesty- 
nie, aczkolwiek w ostatnich czasach zaszła 
pod tym względem pewna poprawa Uchwalono 


z dnia 14 września. 


gruntów państwowych w Palestynie między 
żydów, zmniejszenia ciężarów podatkowych 
ete, Ukiad Wcizmanna z Marshallem, przywód 
cą żydów amerykańskich, w sprawie wciag- 
nięcia niesyjonistów do „Jewish Agency“ zo 
stał przez kongres zaaprobowany, 

Tak więc kierownictwo ruchu pozostanie 
w tych samych rękach. Egzekutywa będzie sie 
starała uzyskać n rządu angielskiego spełnie- 
nie postulatów żydowskich i czekać bedzie na 
wybory do parlamentu w Anglji. Jeżeli przy- 
niosą. one klęskę konserwatystom, a zwłaszcza 
jeżeli wzmocnią liberałów, to syjoniści będą. 
mogli spodziewać się. że nastąpi zmiana na 
urzędzie Wysokiego Komisarza w Palestynie 
(obecnie lord Plumer, chrześcijanin) į że wo- 
góle polityka Anglji będzie bardziej życzliwą 
dla żydów. Emigracja do Palestyny zostanie 
prawie zupełnie wstrzymana. Dopiero po dłuż- 
szym czasie, jeżeli istniejące już kolonje ży- 
dowskie wzmocnią się gospodarczo i jeżeli 
zniknie bezrobocie, wrota do Palestyny zosta- 
ną znowu szeroko otwarte, Nowa Egzekutywa 
syjonistyczna jest niechętnie widziana przez 


> szereg postułatów w sprawie rozdzielania | partje robotnicze, 


się temi zapowiedziami. Jeżeli rząd podpi- 
sze kilka nominacyj na wojewodów lub 
starostów według życzeń PPS., to socjali- 
ści „cierpliwości nie stracą i nadal speł- 
niać będą „historyczny obowiązek“ kapryś- 
nej, ale nader łagodnej opozycji. 


Monarchiści zdobyli 1,000 mandatów? 


„Dzień Polski“ ogłosił komunikat Za- 
rządu Monarchistycznej Organizacji Wszech- 
stanowej, na której czele stoi poseł Ćwia- 
kowski, Wedle sprawozdań Zarządu orga- 
nizacja działa już w 80 okręgach: wybor- 
czych. 

„Samorzutnie, bez wysiłku ze strony 
centrali, prowadzona akcja wyborcza sa- 
morządów gminnych dała bardzo piękne 
rezultaty, M. O. W. osiągnęła z górą 1000 
mandatów gminnych i nic w osa- 
dach miejskich“, 

-~ Jedno z dwojga: albo gruba omyłka 
drukarska, albo też monarchiści zaliczają 
do swego obozu wszystkich, którzy nie za- 
liczają się do innych partyj, a więc t. zw. 


W spisie abonentów telefonicznych miasta 
Paryża na rok 1927 najczęściej spotykanem 
nazwiskiem jest takie sobie małe sympatyczne 
imionko: Lévy. Lévy! 

Obliczono, że owych Lévych jest tam aż 
467! Za Levym idzie rówmie miła gallicka fa- 
milja Bloch, — choć co do liczby nieco mniej- 
sza niż poprzednia Konfraternia levitów (396), 
następnie zasię postępują Blumy (248) a w koń- 
cu już dnobniejszy narybek rozmaitych Bern- 
steinów, Dreyfusów, Mayerów, Sałomonów, Kal 
manów etc. których cyfry nie mogą iść w pa- 
ragon z Blochami czy Lóvy'mi. Potem dopiero 
idą nazwiska ` francuskie, rozmaite poczciwe 
Durand'y, Dupont'y, Dubois'y i inni. , 

Paryż się zażydził w niemożliwy sposób. 
W sposób naprawdę przykry. | 

Jeśli dotychezas semicj francuscy okupowa- 
li przeważnie literaturę, teatr, dziennikarstwo, 
adwokaturę — mo i nańuralałe wielką finan- 
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bezpartyjnych', 3 A a: t : 

4 Pos. AR odbył szereg wieców |SIęT8 to teraz są już wszędzie. Literalnie wszę- 

wśród ludności ruskiej w, Malopolsce, a A py RORY ŚTT: WERE ar 

jak twierdzi komunikat | cè „israelites“ — ale „ostjudy* — „aszkenazini“. 
ma znane nam dobrze typy z Berdyczowa, Koni- 


„powitała z radością ruch S a 
i wierzy, że monarchja jest tą formą ustro- 
ju, która zdoła zespolić mniejszości sło- 
wiańskie z państwem polskiem*, [iiet 


Połępienie napadu na red. Mosłowicza. 


Już niemal wszystkie pisma motępiły 
bandycki napad na red. Dołęgę-Mostowi- 
cza, Nawet „Głos Prawdy“ wykrztusił kil- 
ka słów potępienia, ale z zastrzeżeniem, 
„jeżeli powyższa wiadomość jest prawdzi- 
wa", Socjalistyczny „Robotnik* pisze: 

„Czyny tego rodzaju, jak napaść na 
posła Zdziechowskiego, porwanie », Mosto- 
jwicza są godne jakna jostrzejszego napięt- 

(nowania i zainteresowania sig niemi na- 

szych władz bezpieczeństwa, które w wy- 

kryciu winnych wprowadzenia „meksykań- 
skich“ stosunków do naszego życia 
blicznego nie przejawiły O zdolno- 

ści”. l 3 

Dla „Polaka-Katolika“ jiten jest, 
wszystkie te bestjalskio napady 

„nie są pojedyńczymi, oderwanymi wypad- 

kami swawoli lub namiętności ludzkich. 

Jest to poprostu system polityczny, zorga- 

nizowana ADA gotte zakonspirowa- 

mej kliki“, gm PIET ai 

„Dziennik Poznański sądzi, że to jest 
fakt tem więcej bolesny i urązający zdro- 
= oczuciom obywatelskim, że 
- kraj i wszyscy obywatele żyją pod 
naporem i złym wpływem dręczącej nas od 
miesiąca a ponurej zagadki tajetmignego 
zniknięcia generała Zagórskiego". 


Nie przeceniać znaczenia wniosku 
polskiego w Genewie. 


W „Warszawiance” pos. Stroński zwra- 
a się przeciwko zasłanianiu rzeczywistości 
mnei pozorami. k 
„Istotną naprawą, mającą moe prawną, 
byłoby tylko nsunięcie z art. 15 ust. 7 
Paktu Ligi możliwości wojny, a w każdym 
razie uchylenie z Układów w Locarno 
zbrodniczego rozróżnienia między zachod- 
niem a wschodniem  niebezpieczeństwem. 
które dopiero stało się... zachętą do mące | wiem 
nia na Wschodzie. „Pariser Nachrichten“ i publikaeyj żydow- 
Tego nie zrobiono wedle we wniosku skich w języku francuskim — już wszędzie na- 
nolskim. są) za trudno? Te jest aż nadto | mnożyło sie mnóstwa domorosłych „Hajntów" 


na, Sosnowica. czy z Podwołoczysk, zwane przez 
żydów francuskich „sales Polacks* — brudne 
Tolaki. i | 

Wszystko to, obecnie pcha się do handlu, 
do ezwindlu no i do polityki. Wśród socjali- 
stów i komunistów ciągle się słyszy nie tylko 
o starych Blumach, Levych ezy Blochach (al- 
bo Blodkach), ale o rozmaitych Żyromskich, 
Grodziekieh, Bnonsteinach, Rozencwajgach no 
i Kohnach, którzy to ostatni od czasu do cza- 
su nazywają się Cohen, Cahan, Kabn — jak 
kto woli i jak kto lubi. A w handlu... aż przy- 
kro patrzeć! Ile to już firm, sklepów, biur, ma- 
gazynów i spółek akcyjnych (z ograniczoną 
poręką i uczciwością) przeszło w ostatnich 
dwóch latach w ręce, jak to się u nas delika- 
tnie nazywa „obce“! ` Statystyki niestety nie 
ma — ale to się włdzi, gdyż takie meczy rzu- 
cają się w oczy. Naprzód nazwiska na szyldach 
(często, gęsto zręcznie wymalowane a la fran- 
çaise), a potem te twarze w sklepach i ten ak- 
cent, chcący być koniecznie i za wszelką te- 
nę jak najbardziej paryskim. A na ulicach 
w restauracjach, kawiarniach, dancingach, 
teatrach... ciągle się słyszy żargon, żargon 
i żargon.. 

W zeszłym roku w lecie, na Paryż i na 
Francję najechali Amerykanie. Anglicy i Niem- 
cy. Tego roku — tylko żydzi! Tylko że ci 
aztatni przybyli tu na stałe i podczas gdy tam- 
ci jedynie wydawali pieniądze — to ci je zara- 
biają — nota bene wszelkimi sposobami. 

Na prowincji jest to samo. I rzecz cieka- 
wa — ci zawsze źle umyci i niechlujni przy- 
hyszę z Będzina czy Rzeszowa grupują się kò 
ło środowisk emigracji polskiej. W takiem Til- 
le, Lens, Douai Bully-Mondigny, Valenciennes 
it. d. w tych wszystkich miejscowościach po!- 
*ko-franenskich, lub polsko-miedzynarodowych 
w Nord i w Pas de Calais — często się zdaje, 
że czlowiek znajduje się w jakiemś prawdzi- 
wem Ghetto. 

W kioskach ulieznych. w księgarniach 
dworeowyrch — „oko zmęczonewo wędrowca 
cieszy się widakiem spietrzenych Żargonówek” 
autentyczne zdanie podsłuchane w kawiarni. 
nota bene wydawanych we Francji. Obok bo- 
istniejacych od roku  .Pariser-Zajtung* 


że 


zrozumiałe. Alę w takim razie nie należało |czy dzienników a Ja „Białostockies- -Stymme“ 
w żadny m razie oślaniać złej prawdy tozemajdgyy h ogromny popyt. 
rami“. Owe masy żydów — przepraszam — „izrae- 


/ 


Infekcja Semitów. 


litów* — trudnią się Bóg wie czem przede- 
wszystkim handlem — i wogóle tem wszyst- 
kiem, czem się trudniły zarysze i czem się 
trudmić będą do końca świata, i o czem zawsze 
można znaleźć interesujące szczegóły we 
wszystkich kronikach policyjnych świata. 

Ale nie o to chodzi, 

Handel sznurowadłami, pastą do bucików 
czy żywym towarem — jest zajęciem, które 
może pozostać właściwością takiej lub innej 
upy żydów, zamieszkującej taki lub owaki 
departament republiki Francuskiej. Tylko że 
Francuzi jeszcze się nie nauczyli odróżniać ży- 
da od nieżyda — i że to właśnie nam Polakom 
przymosi najwięcej nieprzyjemności. Bo gdy 
się czyta w dziennikach, że np. niejaki Isaac 
Weiss Polak został skazany za oszustwo na 
6 lat więzienia“ — to to jest znacznie gorzej 
i to nam poważnie szkodzi. 

A cóż dopiero, ki iedy się publicznie rozgła- 
sza, że w takiej jaczejce komunistycznej zosta- 
li aresztowani Polacy“: Bernstein, Grodniek:, 
Nuchamkies ete. Że Schwarzbarda omal nie 
zrobiono Polaka.. A w komuniżmie dużo ży- 
dów „robi“ — i jak to zwykle bywa w razio 
jakiegoś nadużycia in flagranti — podaje się 
to wszystko za dzielnych Lechitów, a już bar- 
dzo rzadko za Rosjan. 

W innych branżach „,.bussinesu' — natu- 
ralnie to samo, W sferach intelektualmych — 
dettc. W miastach uniwersyteckich (zwłasz- 
cza Paryż, Grenobla i Tuluza) jest mnóstwo ta- 
kich „polskich“ studentów „z naszej wiary” — 
co ma już ten skutek, że Judzie dziwią się, iż 
istnieją Polacy nie „wyznania mojżeszowego”. |u 

Jednem słowem — Francja już się dobrze 
zażydziła i zażydza się nadal. 

Co będzie za. parę lat, jak ta wędrówka do 
ziemi chanaceńskicj nie ustanie? Bouleward des 
Italiens przemianują na Boulevard des Juifs — 
a zamiast .,chezchez la femme“ będzie się mô- 
wilo -— „chezchez la Juive“. 

Ale z dragiej strony należy się pocieszyć, 
ża istnieje stare jak Świat prawo cywiiizacyjne, 
któro brzmi: Antysemityzm jest czynnikiem 
wtórnym! czyli zawsze tam się wytwarza, gdzie 
się znajduje zbyt wielki procent t. zw. „naro- 
du wybranego”. . 

We Francji to już daje się dat == 
i jest wszelkie prawdopodobieństyyo, że nie- 
długo doczekamy się powrotnej fali samc- 
obrony narodowej z czasów afery Dreyfusa. 

Przynajmniej potem będzie się odróżniać 
Polaków od „sales Polaek=*.. (żydów z Pol- 
ski). Bolesław Surówka. 
SETE e bE USAR |DO 


Parlament z jedną partią 


Na taką nazwę zasługiwałyby właściwie 
wszystkie te parlamenty, w których partje 
rządowe mają. tak przygnialającą większość, 
że opozycja zupełnie nie zdziałać nie może. 
Tak jest w Rumunji, na Wesrzech, wo Wio- 
szech ete, Atoli dokładnie tylko 1 partję po- 
siada nowy parlament turecki, Wszyscy posło- 
wie należą do republikańskiej partji ludowej. 


Wybary. które się odhyly w pierwszych 
dniach września, były tylko formalnością. 
Zgóry było wiadonem, że wszystkie miejsca 


w parlamencie obsadzi partja ludowe, bo na 
jej czele stoi Ghazi Mustafa Kemal. Wydał on 
przed wyborami odezwę, w której opublikował 
listę kandydatów. Jego podpis pod tą odezwą 
zrobił więcej, niż jakakolwiek agitacja, We 
wszystkich okręgach wyborczych wybrano 
mniej lub więcej jednomyólnio kandydatów 


Zamknięcie końco Syionistycznego 


Kierownietwo ruchu w tych samych rękach. 
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„ady mikani w rodnie Zagótkit". 


O gen. Zagórskim niema żadnych wia- 
Tomos „Głos Prawdy“ korzystając z te-' 
go, że ad 31 dn. „zaginiony“ generał 
bronić się nie może, drukuje artykuł o ta- 
jemniczem zniknięcia Juljuszą Zagórskiego 
(orata generała) w roku 1919. i 

»Tragedja — pisze „organ Fo, 
ków“ — ezy może obydwaj bracia space- 
rują dzisiaj pod rękę, gdzieś w promieniach 
tropikalnego slońca, spoglądając ironicznia 

w stronę Polski, z nienawiścią do której 

Włodzimierz nigdy się uie krył“. A 


Artykuł swój „Głos Prawdy“ zaopatru- 
je tytułem następującym: „Włodzimierzu, 
toś uczynił z bratem twoim Juljuszem?* 
W tej okropnej historji opowiada niepod- 
pisany autor, że Juljusz Zagórski zginąć 
miał w Gdańsku w bójce z marynarzem 
i że generał Zagórski pojechał do Gdańska, 
by pochować brata, lecz jakaś pani H. B., 
narzeczona zmarłego ustaliła potem, że 
w Gdańsku nie słyszano nic o śmierci 
Ostoi-Zagórskiego i pogrzeb człowieka 
z takiem nazwiskiem wcale nie miał miej- 
sca, „Zginął Ostoja, zginęły z nim pienią- 
dze — nie pozostał po nich ślad“ — koń- 
czy „Głos Prawdy“ swą historję, podobną 
do niedawnej próby nabicia w butelką 
(„znalezioną* w Bałtyku) opinji publicznej 
polskiej, Oczywiście rewelacja organu pil- 
sudczyków zostanie — podobnie jak wszyst- 
kie poprzednie — sprostowana przez kogoś, 
kto zna sprawę, ale „Glos Prawdy“ spekulu- 
je na uzyskanie choćby kilku dni, w ciągu 
których utrzymywać się będzie w opinji 
publicznej najnowsza jego wersja, że ist- 
nieje ....tradycja znikania wśród braci 
Zagórskich', Juljusz Ostoja „znikł* nawet 
z pieniądzmi pani H. B. Dlaczego nie miał 
uciec i jego brat Włodzimierz?... „Na pię- 
ciu częściach tego Świata jest jeszcze dość 
miejsca dla człowieka, który nie pragnie 
być znalezionym* — zapewnia sentencjo- 
nalnie „Głos Prawdy“. Powód ucieczki? 
Nienawiść do Polski.., » 

Przypominamy tu, źe niedawno organy 
sauacyjne musiały odwoływać kłamstwa, 
jakoby generał Malczewski za czasów au- 
strjackieh nie chciał mówić po polsku do 
iuteresentów i jakoby w domu generala 
Rozwadowskiego mówiono po niemiecku. 
Teraz próbuje się z trzeciego generała zro- 
bie wroga Polski... 

Oby wreszcie śledztwo natrafiło na kon< 
kretne fakty, któreby pozwoliły zorjento- 
wać się w tej tajemniczej sprawie i poło- 
żyły kres wszystkim podejrzeniom i oskar- 
żeniom. Sędzia śledczy Mazurkiewicz za- 
pewnia, że prowadzi śledztwo we wszyst- 
kich kierunkach. Czy prasa sanacyjna nie 
mogłaby poczekać z załatwianiem rachun- 
ków z gen. Zagórskim aż do czasu, gdy sędzia 
ogłosi pierwszy fakt potwierdzający tezą 
o jego ucieczce. Wymaga tego choćby lo- 
jalność wobec sądu. s 


Prasa na najlepszym środkiem 
Boz 4 


Ojciec św. Pius XI o znaczeniu prasy katolickiej 

Biskup z Rioti, który przed kilku dniami 
przyjety był przez Ojca św. na audjeneji ogó 
wiada. jak wielką wagę Papież przypisuje sta-' 
nowi i rozwojowi prasy katolickiej. Gdy biskup 
opowiadał o swoim diecezjalnym tygodniku, l- 
czącym 12.000 egzemplarzy nakładu, Ojciec 
św. powiedział z największą żywością i naci- 
skiem: „Utrzymujeje mocno czasopismo, utrzy- 
mujcie je z największym nakladem cił; jest to 
najlepszy środek apostołowania, jaki można 
sobie wyobrazić”, 4 

Qjcice św. mówił w dalszym ciągu, ża za 
względu na wielkie zadania prasy, nie nat jeży, 
się zniechęcać tymi lub owymi brakami, lecz 
podtrzymywać działalność dziennikarską i roz- 
wijać ją. To samo powiedział biskup Dania 
z Vollterra, gdy w dniu 13 sierpnia br., zachę> 
cając do popierania katolickich tygodników, 
powlarzał słowa Ojea, Św. „Każdy rozumie, że 
prasa katolicka. jest największą koniecznością 
dla katolickiego życia społeczeństw.". 
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Ghaziego. Otrzymawszy tak wspaniały dowóg ! 
zaufania narodu będzie on oczywiście konty. 
nuował swą polityką bez najmniejszych zmian. 

Nowy obrany parlament jest trzecim par- 
lamentem nowej, w nader szybkiem temnie 
cywilizowanej 'Turcji, W poprzednim zasiadało 
mnóstwo oficerów. Teraz na rozkaz Ghaziego 
przyjedzie do Angory wielu profesorów, dzien- 
nikarzy, kupców ete. Będą omi niemniej karnie 
i wiernie spelniać wszystkie życzenia Mustefv 
Kemal, jedynego w swoim rodzaju wodzą ua- 
rodu turcekiego. E 
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Lotnictwo. 


AMERYKA JEST PRZECIWNA LOTOM 
TRANSATLANTYCKIM? 

Opinja publiczna St. Zjednoczonych coraz 
bardziej zwraca się przeciwko lotom nad Atlan- 
tykiem. I tak m. in. wyznaczona przez Filale]- 
fję nagroda 25.000 dol. za lot bez lądowania da 
Europy, została odwołana. Jak przewidują, lot- 
nik francuski Fonck zaniecha swego lotu do 
Europy. Decyzja departamentu marynarki 0 co- 
fnięciu por. Curtinsowi zezwolenia na towaczy- 
szenie Fonckowi, spotkała się z ogólnem uzna- 
niem. Ulegając naciskowi opinii publicznej, Izba 
handlowa w Detroit przesłała lotnikom Scehles 
i Brockowi, odbywającym lot dookoła świata, 
telegram, namawiający ich do zaniechania trud- 
nego lotu nad Oceanem Spokojnym. 

Pani Levin zwróciła się telegraficznie do 
swego męża z gorącą prośbą, by również za- 
niechał swego lotu do Ameryki(!). 

Z Ottawy donoszą: Rada ministrów posta- 
nowiła przedstawić parlamentowi projekt usia- 
wy, któryby zabronił dokonywania lotów trans- 
atlantyckich wzdłuż wybrzeża kanadyjskiego. 


Z ruchu Ch. D. 


Wiec pos. Holeksy w Rycerce. 

W ub. niedzieię odbył się w Rycerce dolnej 
(pow. Żywiec) wiec pos. Holeksy pod przewod- 
nictwem p. Pryszcza. Słuchacze w liczbie około 
120 osób wysłuchali z zainteresowaniem obszer- 
nego referatu p. posła o sytuacji gospodarwzej 
i politycznej państwa. Dyskusja, w której za- 
bierali głos pp. Kocykier, Pustelnik, Ficek, 
Liszka i inni, była jedną wielką skargą obywa- 
teli na ciężkie położenie ludności w ubogich 
gminach górskich. Żalono się szczególnie na 
wygórowane opłaty asekuracyjne, wyzysk kup 
ców żydowskich i szykany ze strony gajowych 
i leśniczych w. dobrach arcyksiążęcych. Pos. 
Holeksa udzielił zebranym wyjaśnień i wska- 
zówek, 
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Apteka im.Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, uł. Karmellcka 9. 


Ruch wydawniczy. 


„PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO zeszyt 
wrześniowy Nr. 65 zawiera następującą treść: 
Adam Krzyżanowski — Konstytucja i waluta. 
Józef Potocki — Kilka wrażeń z poselstwa do 
kraju Afganów. Mieczysław Brahmer — Święty 
Franciszek z Assyżu w współczesnej literain- 
rze francuskiej. Tadeusz Sinko — U Ateny-Ni- 
ke. Adam Heydel — Kapitalizm i socjalizm wo- 
bec etyki. Konstanty Symonolewicz — Prze- 
Kleństwo smoka (Ostatnie wypadki w Chinach). 
Przegląd miesięczny: Obcy © Polsce: Z moty- 
wów polskich w publicystyce framcuskiej: 1. 
Abel Mansuy o Polsce; 2. Wzmianki o Stani- 
sławie Wyspiańskim; 3. Odkrycie Ameryki a Po 
lacy; 4. Polonofilizm sezonową modą Franceu- 
zów; 5. O zachodnie granice Polski; 6. Jak się 
dorabia „couleur locale“ do powieści o moty- 
wach polskich; 7. Metamorfozy Władystawa 
Bolskiego; 8. „Pańska“ Polska (St. W.), 487; — 
Kronika poloników (Kazimierz  Ziełeniewski), 
519. Administracja: Krakowska Spólka Wydaw 
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H. NIEMOJEWSKI 


WARSZAWA, Nowy 


Szczegółowe 
informacie 
wbroszurach 


4. Niemojeyskiem 
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„GŁOS NARODU* z 


|Ma ziemiaci śtzpltiej. 


ŚLUB CÓRKI AUTORKI „TRĘDOWATEJ:. 
W Warszawie odbył się w sobotę ślub p. Marji | 
Ghiżyńskiej, córki autorki „Yrędowatej" z p. 
Janem Fiekim, właścicielem dóbr z Płockiego. 

GÓRALE  ZAKOPIAŃSCY W° WALCE 
Z „CEPRAMI%, Od dłuższego już czasu okolico 
Kuźnice w Zakopanem są widownią częstych 
bójek między tamtejszemi góralami a zatrudnio- 
nemi w kamieniełomach tatrzańskich „ceprami'* 
(tak zwą górale element napływowy). Podło- 
żem tych zatargów, kończących się nieraz rwa 
wo są przyczyny natury zarobkowej, górale Ło- 
wiem uważają, że „cepry* .odbierają im pracę. 
W ub. sobotę miała miejsce ta tem tle większa 
awantura, w czasie której zostało dotkliwie po- 
bitych kilku górali. W odwet za to grupa gô- 
rali kuźnickich napadła onegdaj ma majstra ka- 
mieniołomów niejakiego Józefa Heludę. Napast 
nicy zdemolowali zupełnie jego mieszkanie i tax 
dotkliwie go pobili, że musiano go przewieść do 
szpitala. Sprawcami dzikiej bójki zajęła się po- 
licja. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ PASAŻERA POD 
KOŁAMI STATKU „BELWEDER“. Onegdaj 
w nocy na statek „Belweder“, stojący na przy- 
stani w Kozienicach wsiadł 24-letni pasażer, 
który wychyliwszy flaszkę wódki, położył się 
na ławce w dolnym pokładzie spać. Gdy statek 
ruszył, wstał. podbiegł do barjery i straciwszy 
równowagę, runął do wody. Natychmiast spu- 
szczona łódź ratunkowa. poszukiwała zwłok przy 
świetle reflektora przeszło godzinę, jednak bak. | 


dnia. 14 września. 


nym czasem zdorał on zbiec i mimo ean 
poszukiwań nie można było natrafić na jezc!§ i 
ślad. Dopiero dnia 9 bm. otrzymał posterunek |% 4 
Policji Państwowej w Mostach Wielkich meldu- 
nek, że opryszek ukrywa się w Borowem u wo- 
jej kochanki. Natychmiast wyruszył oddzia! P. 
P. i w nocy otoczył chatę, w której spał bən- |$ 
dyta. Szmery jednak obudziły go i widząc się |E 
otoczonym uciekł na strych, skąd począł się 
ostrzeliwać. Oblężenie trwało 5 godzin od godzi 
ny 22 do 3. Wreszcie widząc, że nie sprosta | 
przewadze, poddał się. Ogółem dał do policji |E 
25 strzałów, które na szczęście nikogo nie zra- ||) 
niły. Bandyta stanie przed sądem dorażuym. || 

WANDALIZM ZDZICZAŁYCH FOOTBALI- 
STÓW ŁÓDZKICH. Na jednej z nielicznych 
limb nad Morskiem Okiem wycięto w ostatnich 
dniach łokciowy napis: L. K. S. Litery te ozna- 
czają nazwę Łódzkiego Klubu Sportowego, któ- 
rego drużyna bawiła ostatnio w Zakopanem. 
Rzecz nie do wiary. Czyn zdziczałych młako- 
sów przynosi niezbyt zaszczytną chlubę Łódz- 
kiemu Klubowi, którego godła uwieńczona są 
i będą na nieszczęsnej limbie, póki ta nie zgi- 
nie z powodu silnego okaleczenia rdzenia drze- 
wa 


wygrana 


aii | 


ponadto 


65.000 


wygranych 


złotych 400.000 
złotych 250.000 
złotych 100.600 
złotych 75.000 
złotych 60.000 
złotych 50.090 
złotych 40.000 
złotych 30.000 
złotych 25.000 
złotych 15.000 
złotych 10.000 
złotych 5.000 jie. 


po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 


KRÓL, KTÓRY NAJWIĘCEJ SZKODZI 
MONARCHISTOM. Jest nim niejaki Zygmunt 
IV, człowiek chory umysłowo, który od czasu 
do czasu wysyła różne nakazy do urzędów pol- 
skich. Ostatnio wystosował list do min. Sklad- 
kowskiego z żądaniem wywieszenia wszędzie 


skutecznie, Przypuszczalnie nieszczęśliwy dostał |jego portretów. „Portret, wielkości 1 na 2 me- 
się pod koła statku. które go zabiły. try, powinien przedstawiać mnie króla w całej |Ę 

WIELKA BITWA BANDYTY Z POLICJĄ. ! okazałości z koroną na głowie, z sceptrem i jabł || 
W więzieniu drohobyckim odsiadywał karę 10-|kiem królewskiem. By wszyscy wiedzieli, kogo 
letniego więzienia za cały szereg napadów ra- |majaj przed sobą, należy podpisać w łacinie: 
bunkowych niejaki Ilko Kmyta. Przed nielaw.- | Sigismundus Rex Poloniae“. 


DRUGI Los WYŚRY WZA 
losy do nabycia uż” 


Świat ». „CHOŁEKINAZA 


m zshró Apteka in. Srólowaj Jadwigi Mr. dózeć Koporeki, Kraków, ul. Karmalista 


ve sicaltrith aptekach i dragnezjach w Krakowie. 


W KOLEKTURZE 


a» caleóo Światła. 


Polscy gengrafowie przeprowadzają 

badania w Anałolji. 

Z Angory donoszą, że polska ekspedycja 
naukowa z prof. Sawiekim na czele, mająca na 
celu badania historyczne w Anatolji i do któ- 
rej przyłączył się profesor geografji na Uniwer. 
sytecie stambulskim Saadi-Bej w dalszym ciągu 
prowadzi swe prace. Pobyt ekspedycji w Ana- 
tolji potrwa zapewne jeszcze miesiąc. 


Okucieństwa wojsk niemięckich 
w Belgi. 


Brukselski „Peuple“ zamieszcza sensacyjny 


|artykuł belgijskiego ministra spraw zagranicz- 


nych Vandervelde'a, 
„Frankfurter Zeitung“ z dnia 1 września, że 
morderstwa zakładników belgijskich przez woj- 
ska niemieckie są kłamstwem i czczym wymiv- 
słem, dowodzi na podstawie szeregu akt, że 
w dniu 23 sierpnia 1914 r. Niemcy wymordo- 
wali w Dinant 674 osoby cywilne, w tem 44 
starców od 66 do 88 lat, 69 kobiet od 16 do 88 
lat i 50 dzieci od wieku niemowlęcego do 15 lat. 
W Dinant Niemcy rozstrzelali również 79 za- 
kładników, w tem 88-letnią staruszkę, w:lawę 
Pinsmajlle, siedmiu starców ponad lat 70 i 7 
niemowląt od: 3 miesięcy do 2 lat. Rozstrze'anie 
zakładników w Dinant nastąpiło jedynie dla z3- 
spokojenia. niemieckiej żądzy okrucieństwa. po- 
nieważ, jak pisze Vandervelde, Niemcy wzięli 
zakładników jeszcze przed potyczką z regular- 
nem wojskiem francuskiem i wymordowali ich 
już po odniesieniu zwycięstwa. 


PAPIEŻ SPADKORIERCĄ. Przemysłowiee 
z Milwaukee, niejaki Ernest Miller, zapisał w te 
stamencie Ojcu Świętemu sumę 50.000 dolarów. 

KRWAWA MAHOMETAŃSKO-HINDUSKA 
WOJNA RELIGIJNA. „Daily News* donosi 
z Kalkuty, iż rozruchy w Pandżabie, między 
ludnością mahometańską a himduską na tle re- 
ligijnem rozrosły się do wielkich rozmiarów. 
Północne dorzecze rzeki Indus objęte jest jj 
wstaniem ludności hinduskiej, na której cze!e 


stanął Mullah-Mabhmud z 20 tysiącami ludzi, | 


LAZOBATORJUM  FIZIOLOGI. 
men  CZNO - CHEMICZNE mma 


Telefon 504-96. 
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- {chód przeładowany pasażerami, runął do rowu, || 


który ma oświadczenie |* 


t 


o 


OTERJI PAŃSTWO 


ŚRĄCIĄ SARIEF| 


którzy niszczą siedziby ludności mahometań- 
skiej, mordują nawet kobiety i dzieci. Władze 
angielskie wysłały na miejsce rozruchów kilka 
pułków piechoty. 

ZA NIELEGALNE NABYCIE PÓL NAFTO- 
WYCH KARA... 12 MILJONÓW DOL. Magnat 
naftowy Doheny zapłacił onegdaj 12 miljorów 
dolarów kary, na którą został skazany za nie- | 
prawne nabycie terenów naftowych Elk Hrls. | 

17 OFIAR SZALONEJ JAZDY SAMOCHO- 
DEM. Z Kowna donoszą o katastrofie samoch3- 
dowej, jaka miała tam miejsce. Z powodu pẹ jf 
knięcia hamulca, jadący całym pędem samo- 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą! 
W tem miejscu wyciąć t przesłać nam w liście. 


Jarta zamówień. 


Do BRACI SAFIER / 
| Kraków, Plac Dominikański L. 1E. § 


Niniejszem zamawiam: 
Losów ćwiartek po ZŁ 10.— 
Losów połówek po Zł. 20.— 
-____ Łosów całych po Zł, 40.— 
Należytość złotych _ ___ uiszczę po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym $ 
R P.K.O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym | 
Imię i nazwisko: 
Dokładny adres: 


przyczem 10 osób zostało zabitych a 7 ciężko 


rannych. l | 


| zj EENWENEWES 

Jak było do przewidzenia Księga Adresowa 
Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rol- 
nietwa, wydawnictwa Towarzystwa Rek:arcy 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, stała |§ 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie tylko § 
zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego wy- || 
dania. lecz nie w mniejszej mierze stale wzra- 
stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania. 

Ścisły kontakt, jaki wydawnictwo zadzierz- || 
gnęło z zainteresowanemi sferami daje rękoj- 
mię skrupulatnego zastosowania Księgi do po- 
trzeb życia gospodarczego. | 


Polecamy zatem Światu przemysłowemu 
i handlowemu „aby we własnym dobrze zrozu- 
mianym interesie porozumiał się z redakcją. 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marezał- 
kowskiej 124. Tel. 305-68 i 205-68, wzgl. z od- 
działem Krakowskim, Zyblikiewicza 16. 


- JEAW RENEE T 
Celem uregulowania nakła- 

du prosimy © szybkie nadesła- 

nie prenumeraty. 

jed" APO TWP Z PES PRE COW WERON) 


Nowe transporty l 


FORTEPIANÓW; DIANIN, 
FISHARMONIJ 


JUŻ NADESZŁY! 969 
Do nabycia także na dogodne raty w najstarszym 


Składzie fortepianów firmy 
WŁ. (Boloński |. Rata msl. 


KRAKÓW, Rynek gł. 34. (Pałac Spieś: 


P , ZEE 


a 
Kino „WANDA“: Kino „CORSO“ | 


Gertrudy s, WYŚWietła dziś i codziennie | pypicz L 15. 


Najmilsza i najradośniejsza niespodzianka dla bywalców kinowych! — Najgenialniejsi 
artyści-komicy — niezrównani =~~ 


w swym najnowszym filmie, przewyższa j: cym bezwzględnie wszystkie poprzednie 


JAKO WŁADCY 


Pat i Patachon podporami tronu. Śmierć uzurpatorom! 
RAMGESA WSPARIRŁEGO 


Humor, tempo i werwa szalona od pierwszej do ostatniej sceny. 
Ponadto wspaniała farsa amerykańska p. t: „BRYGADA W PIELUSZKACH". 


Patachon następcą 


Str. 4. 


Jeszcze z końcem sesji budżetowej zgłosił 
rzad do teki marszaikowskiej projekt ustawy 
o ratyfikacji międzynarodowej konwencji w 
sprawie zapobiegania chorobom zawodowym 
i ich zwalczaniu, Sejmowa komisja ochrony 
pracy wypowiedziała się za ratyfikacją, doma- 
gając się równocześnie, by rząd przedłożył 
projekt krajowej ustawy w tej materji, Wnio- 
sek komisji o ratyfikację nie doczekał się jed- 
nak rozpatrzenia przez Sejm i Senat. a to z po- 
wodu zamknięcia sesji. W sprawie polskiej 
ustawy o zapobieganiu chorobom zawodowym 
i ich zwalczaniu zapowiedział rząd wydanie 
odpowiedniego rozporządzenia Prezydentu Rze- 
czypospolitej, 

Rozporządzenie to pojawiło się dopiero 
w dniach ostatnich, a mianowicie w „Dzienni- 
ku Ustaw“ z dnia 8 bm. (Nr 78, poz. 576). 
Datowame z dnia 22-go sierpnia br. obejmuje 
17 artykułów, W myśl art, 1 za choroby za 
wodowe uważane są 

„choroby ostre lub przewlekłe, powsta- 
jace wskutek wykonywania pewnego 
zawodu, z istoty danej pracy lub z pos 
wodu warunków, w których się ona 
odbywa“, 

Wykaz chorób zawodowych ustalić ma roz- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych oraz 
ministra pracy i opieki społecznej. 

Celem zwalczania chorób zawodowych wy- 
dane zostaną przepisy sanitarno-hygjeniczne. 
Ponadto mogą być wydane zakazy używania 
przy pracy pewnych szkodliwych surowców, 
materjałów, produktów lub maszyn, stosowa- 
nia szkodliwych metod pracy, wzgl. stosowanie 
ich tylko pod Ściśle określonymi warunkami, 

Art. 5 rozporządzenia nakłada na lekarzy 
obowiązek zgłaszania stwierdzonych w czasie 
badania chorób zawodowych, Zgłoszenia takie 
mają być skierowane do powiatowej władzy 
administracyjnej, która w charakterze wladzy 
sanitarnej przeprowadza dochodzenia celem 
ustalenia diagnozy lekarskiej i pochodzenia 
choroby, W zakładach pracy, w których rodzaj 
zatrudnienia naraża osoby tam pracujące na 
chorobę zawodową, lekarz powiatowy z urzędu 
winien przynajmniej raz na rok przeprowadzać 
badanie urządzeń fabrycznych i warunków 
produkcji Powiatowa władza administracyjna 
oraz inspektorat pracy wydaje zarządzenia 
zmierzające do usumięcia przyczyn, które wy- 
wołują choroby zawodowe. Rozporządzenie 
nakłada tak na lekarzy powiatowych, jak i na 
inspektorów pracy obowiązek zachowania ści- 
słej tajemnicy co do urządzeń technicznych 
i procesów produkcji, które poznali przy ba- 
daniu zakładów pracy. Za zdradę tej tajem- 
nicy grozi kara aresztu do 2 lat, zależnie od 
motywów, które stały się przyczyną prze- 
stępstwa. i 

Wszystkie zarządzenia dotyczące zanpobie- 
gania chorobom zawodowym i gmierzające do 
ich zwalczania muszą być przez pracodawców 
ściśle wykonywane, Niestosowanie się do tych 
zarządzeń karane będzie grzywną do 3000 zł, 
wzgl. aresztem do 6 tygodni, o ile obowiązu- 
jaca ustawodawstwo karne nie przewiduje kar 
dotkliwszych. à wy 4 

Rozporządzenie z dnia 22 sierpnia b. r. nie 


Lepobieganie chorobom zawodowymi ich zwalczanie Wiadomości sportowe. 
Dgólno-polskie zawody lekkoatletyczne „Jutrzenki“ 


Z PANÓW PIERWSZE MIEJSCE ZDOBYŁA CRACOVIA, — Z PAŃ MAKKABI — NOWY 
REKORD POLSKI NA 100 M. DLA PAŃ USTANAWIA P. BRĘUERÓWNA. 


Inarusza w niczem ustawy z dnia 25 
jo zwalczaniu chorób zakaźnych. 

Datę wejścia w życie powyższego dekretu 
; oznaczono na dzicń 8 marca 1028, a na Gór- 
nym Śląsku wchodzi on w życie po upływie 
sześciu miesięcy po ogłoszentu zgody Sejmu 
śląskiego na to rozporządzenie. Wykonanie 
zaś rozporządzenia powierzone jest ministrowi 
spraw wewnętrznych oraz pracy i opieki spo- 
lecznej — i to w porozumieniu z innemi zain- 
tercsowanemi ministerstwami, ip. 

a a DAWAC 100 S 
żezem. 
Starosta na gałęzi. 

W czasie ostatniej powodzi starosta kału:ki 
p Łukaszewski pływał na tratwie, aby nieść 
pomoc zatopionym. Referował to świetnie, Lecz 
oto tratwa, skumulowana brevi manu z paru Le- 
lek, rozbiła się, a wartki prąd wezbranych wód 
w toku urzędowania poniósł p. starostę w jego 
własnej osobie w stronę jakiegoś drzewa, ra 
którem to drzewie p. starosta szczęśliwie wy- 
ladował. Dopiero po paru godzinach przypłynę- 
ła pomoc, która zredukowala niesamowity ów 
owoc z wierzby, a więc z drzewa, które nigdy 
nie choruje na nadmierne aspiracje w kierunku 
rcdzenia jakichkolwiek owoców... 

Tyle donoszą pisma. Nie wspominają one 
jednak, jaką minę miał p. starosta, sielząc 
okrakiem na gałęzi... 

Panowie! Sytuacja jest nieskazitelnie ko- 
miczna! Pomysłem i wykonaniem sięga w dzie- 
dzinę amerykańskich grotesek filmowych. 

Czemuż się więc nie śmiejecie? 

Czemuż natomiast wasze serca  napełniają 
się rozrzewnieniem? 

Oto godność urzędowa p. starosty, władcy 
powiatu, nie poniosła w tej ryzykownej sytun- 
cji szwanku mą splendorze. Rzekłbym, że do 
piero tam, na tej mizernej wierzbie, godność ta 
zakwitła w całej krasie. 


lipca 1919 


i waszem zdaniem, panowie, jest to najlepszy 
kawałek, który zreferował p. starosta. 

To też zwróćmy twarze nasze na wschój 
i przyłożywszy dłonie do ust, krzyknijmy do- 
nośnie: 

— Brawo, panie starosta! 


Chciałbym, żeby m. starostą usłyszał te 
głosy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Rok temu w imprezie powyższej w Krako- 
wie wzięło udział 200 zawodników z kilku 
okręgów i ustawiło szereg rekordów zatówno 
polskich jak i okręgowych. 

Poprzedzone tak dorą renomą, zawody 
niedzielne podkreśliły tylko jeszcze raz tę sła- 
wę, udały się bowiem i pod względem sporto- 
wym i organizacyjnym. 

Z zawodniezek zwróciła ogólną uwagę p. 
Breuerówna z klubu Rożdżeń (Szopienice), któ- 
ra ma teremie Górnego Ślaska zdobyła niedaw- 
LO kilka okręgowych rekordów, W niedzielę 
zawodniczka ta wyrównała rekord połski w fi- 
nale na 80 m. pań, biegnąc przed Treiwaldó- 
wng. dobrą sprinterką z tut. Makkabi, oraz 
„Helą“ z Jutrzenki, Sulbkecs p. Breucrówny 
objawił się dopiero w finale na 100 m. pań, 
w którym to biegu zawodniczka osiągnęła 
nowy rekerd polski w czasie 13.2 s. 

Zamotować również należy rekord Śląska 
jaki padł dzięki p. Perone (06 Katowice) w bje- 
Sn pań na 250 m. w czasie 30.05 s. Naszą Lotka 
z Wisły miała w tym biegu pewne zwycięstwo, 
lecz straciła je, upadając przed metą na zie- 
ntię. P. Perone zdobyła ponadto pierwsze miej- 
sce w biegu na 1000 m. pań (czas 3.32.4). 

W rzucie dyskiem bezkonkurencyjną oka" 
zała się jak zwykle Lonka z Cracovii rzucając 
20.13 m. 

Najlepszy skok w dal nalężał znowu do p. 
Breuerówny (4 m. 65 cm.) zaś skok wzwyż do 
p. Freiwaldówny (1.18... to zamało!) Ponieważ 
Makkabi krakowska zdobyła jeszcze kilka 
miejse drugich i trzecich (dzięki p. Kirschban- 
mównie, Zośco i Goldnerównie), w konkurencji 
pań zajęła pierwsze miejsce 22 pkt. przed 


Albowiem, mojem zdaniem, a z pewnością Raźdżeniem 9 pkt. Jutrzenką 9 pkt. i Kato- 


nicam SR. S 06528 p: 

Zawody panów wykazały znaczne postę: 
py lekkoatletyki krakowskiej | zwłaszcza 
w Cracovii i Wiśle. Jest to zapewne owoc pra- 
cy trenera Norminga. 

Finał 400 m, bieże 1) Rojek (Rożdżeń. Szo- 
pienice) w czasie 58,2 s. Następni Drozdowski 
i Irwilt (z Cracovii). 

Wisła ma w Balcerze, znanym footbałiście 


A potem uśmiechnijmy się, Rzecz cała "koń- doskonalą siłę. Do niego należał w niedzielę 


czyła się przecież szczęśliwie., ` Pokraka. finał 110 m. przez płotki (czas 18.2 s.) i finał 
Ne wzw Z AZ  ||0Q ry. (czas 11,6). 


Jutrzenka zanaczyła swą wyższość w fna- 


Wielbład czy lina okrętowa? Do wyjaśnie- |1e na 260 m. przez 1) Pitzelego (24.6) i 2) Kup- 


‘| Polski Wierę Richtorównę 6:3 j 6 


nia p. A. B. w Nrze 245 „Głosu Narodu“ oaie- |fova oraz w finale sztafety 4100 w składzie 
ży dodać, że jak z czasów uniwersyteckich pa-|Somemr, Kupfer, Schimagel, Pitacle, która tu 
miętam, profesor archeologji Łepkowski tłóma- | zwycięża przed Rożdżeniem (Szop.) i Cracovią. 
czył nam przypowieść ewangoliczną w ten rpo Rożdżeń był pierwszy w biegu na 800 m. 
sób, że jest gdzieś w Palestynie malutka brama | przez Roka (czas 2.04.8) oraz w biegu 1.500 
miejska w grubym i wysokim murze, zwara |. przez Kocura (431.2 s.). 

„Uchem igielnem", że przeto przypowieść nale- Cracovia, która w wymienionych biegach 
ży tak rozumieć: Jak z wielbłąda należy zdiąć |zajęła następne miejsca (przez Drozdowskie- 
juki przed „Uchem igielmem*, tak bogacz reusi|go. Irwilta, Rechowicza) osiąga kilka wyników 
się wyswohodzić od złego wpływu swych bc-|Pierwszych, a to: w finale 400 m. przez płotki 
gactw. — W, W. Antoniewicz. (Drozdowski ozas 1.02), w trudnej sztafecie 


Z teatru im 


Człowiek i nadezłowiek. Komedją 
w 3-ch aktach$ Bernarda Shawa. Przekład 
Florjana Sobieniowskiego. Reżyser: Zygmunt 
Nowakowski. 

Miłem zjawiskiem — od strony cioć — jest 
dobrze ułożony kotek, który... zagrzebuje 
po sobie; ale ta czynność — od strony kotka — 
nie należy do przyjemności i często sprowadza 
nań „Katzenjammer“, Z zadowolenictn stwier- 
dzam, że nie sprowadził go na mnie mój nie- 
dzielny fojleton *), nie potrzebuję bowiem nie 
z niego odwoływać, a wnioski wysnute z paru 
sztuk Shawa uwypuklują nakreśloną tam 
w głównych zarysach sylwetkę literacką irlan- 
dzkicgo pisarza. Inna rzecz, że sobotala 
premjera niektóre jej linje bądż to przesunie 
cokolwiek, bądź też nowymi rysami użupelni, 

Najpierw tedy, jako rzecz przedewizystkiem 
rzucajaca się w oczy, zewnętrzna forma „Czło- 
wieka | nadczlowieka*: fabula. Star 
kawaler Roebuck Ramsden, radykał doświad- 
ozeniem życia odradykalizawany, i młody lite- 
rat Ksuwery Robinson, krótko Sawą zwany, 
tracą w zmarłym cotylko panu Whiteficldzie 
pierwszy — wiernego przyjaciela, drugi — naj- 
troskliwszego opiekuna. Zaraz na wstępie, z do- 
skonale przez pp. Szymborskiego i Rozmary- 
nowskiego zagrunej sceny, dowiadujemy cię, 
10 że Sawa mazgajowato, ale- gleboko kocha 
córkę zmarłego. Annę; 2? że nieboszczyk rad 
patrzył na ich ledwo zarysowujący się za jego 
życia związek; 30 że Ramsden zabiegi Sawy 
poprze gorąco, choć — prawdę powiedziawszy, 
poparłhy je nierównie goręcej. gdyhy Sawa nie, 
przyjaźnił się z towarzyszem dziecięctwa =nny. 
z 

*) „Z pobliża teatru", Przyp. autora, 


— 


i Słowackiego. 


Johnem Tennerem, wartogłowym burzycielsm | kologa, zjawiła się znowu, jakby nigdy nie. 
ładu społecznego i autorem broszury: „Jak robić | Wprawdzie ze ślubną, obrączka na palcu, ale... 
rewolucję”, czy jakoś podobnie zatytułowanej. | bez męża. Cała szanująca się rodzina: huzia 
Wzięcie Tennera w obronę przez Sawę rozże|na nią, jak na parszywą owcą; w obrone bie- 
drażnią Ramsdona, a bezceremonjalna wtarg- |rzo ją — o ironjo! — burzyciolski i pyskaty 
niecie czerwonego rewolucjonisty do gohinetu | Tenner i argumentem, że wszak speluila tylko 
Ramsdena, doprowadza go do passji. Ale to |..szczytne, posłannictwo kobicty“ ocala ją 
jeszcze fraszka. Bomba peka dopiero z chwilą | przed wyrzuceniem za nawias klanu i rodziny. 
gdy z przymiesionego właśnie przez Tennera te- | W zakończeniu tego aktu, przedziwnie świeżego 
stamentu Ś, p. Whitefielda okazuje się, Żo| w ujęciu tematu i układzie sytuacji, poka jedna 
zmarły ustanowił opiekunami nieletniej Anny. | jeszcze bomba. Z mniejszym atoli trzaskiem niż 
Ramzsdena i Tennera. Myśl o konieczności czę- | poprzednie, choćby dlatego, że zaryła się ona 
stego odtąd stykania się z świszczypalą, za- | głębiej i dotkneła problemu płci, tej płci i jej 
tyka formalnie dech Ramsdenowi. Ale i Tenre- tajemnicy w kobiecie, która pod ołówkiem 
rowi mandat ten nie do smaku, opieka. Łowiem Bcardsley'a wyrosła w jego „Messaling”, pod- 
nad Anną zmusi go 1° do ustawicznego obco- piórem Strindberga w niesamowitą tragedję, 
R © EZ | pain PE A Przybyszewskiego w jakieś „kosmiczne zło“, 
a MIEMIĄGEMIO RODEO s. uni, Barra a w Herodjadzie w pożądanie ściętoj głowy 
„pei scp were % Gam tey e Jolianana. Zbliżonego do Herodjady właśnie 
k 5 4 zczzkód 7 > J i 7 . : . s e 
= h „e NA ty „e EN m qm, Spinki je EJ Mamien to gl 4 
przesądami wolności. Ta sztucznie ale zgrabnie POTOP PR 7h ŻE m ona skłoniia MA 
przez autora wytworzona sytuacja. zaostrzona de a AA 59 jej dpaskunemn «rj myśla 
` 3 j od wampirów i pająków, których samice, 


d A A > e. ej 
dacinkami Ramsdena i blyskawicznemi riposta- M n P 
A o > rasyciwszy swój instynkt rozrodczy, odgryzają 
mi Tennera. doprowadziłlaby wnet opiekunów | 4Ycwszy swój instynkt rozrodczy, o*gryzają 


Anny do pokazania solje nawzajem pieców. Hm = TACA Nin gpa ulee iet Jo- 
gdyby nie zjawienie się obżałowanej wdowy BBN ` Fannar ję «dl uciec, Ale ia ug czka 
i sieroty. z których pierwsza jest w rodzinie niąpswgole mu się przyda. Anna anigmatyoanem 
i społeczeństwie zerem, a druga czarną. angorą W gagho wiem w. Jaliens pois walom 
ze sehowanymi -— na razio -— pazurami., Za- kusicielstwem — gop us ganaris zaieSJĘ 
ledwo Tenner zdążył wynicować do ostatecz- to w Śchappenhauerowskiej „Mathapchysik der 


c > e AC Ę Greschlechtsliebe* wciągnęła już Tennera 
ności konwencjonalizm zmienionych na bez-| " itslieb amga J 


2 REŻ S o rhite smicz zla“, ucieczka więc je- 
wartościowe liczmany pojęć burżuazyjnej moral- | 7 ° tę „kosmicznego zła”, ucieczka więc ĵ 


ności, zaledwo obu kobietom, a przedowszyst- 
kiem Jawirujacej między Sawą i  Tennerem 
Annie, udało się załagodzić wiszący w powie- 
trzu konflikt, peka druga boniha. Jest nia wia- 
domość, że siostra Sawy, Violetta Rabinson 
| .nznawszy zu wskazana zniknąć z oczu sodziny 


{na jakis czas i zużyć go na wizyty u.., gine [która najlegalniej wyszła zamąż za Hektora © 


go jest już tylko szarpaniem sia łososia. który 
haczyk połknął i umyka, ale wkońcu zostanie 
przyciągnięty do stóp wędkarza i niechybnie 
zawięzgnie na jego harpunie. 

To przyciaganie zdobyczy ku brzegowi oraz 
ujawnienie rzekomego faux 


pas Violetty, | 


nl ARSI "Nr. 148 -Ę, 


104100, w skoku w dal (Chmiel 6.38 m.) I 
w rzucie oszczepem przez Wroża, który usta- 
nowi] nawy rekord okręgowy na 50.43 m. 

W rzucie dyskiem 1) Turek (Wisła) 84.20 m. 
poza konkursem 36.25, 2) Wróż (Crac.), 3) Stib- 
be (Crac). Uk 

W skoku o tyczce 1) Gilewski (Rożdżoń) 
9.02; 2) Kierot (3 p. s. p.) 2.92; 3) Wiśniewski 
(Crac.) 2.82. 

W ogólnej punktacji wyższość  Cracoviż 
w zawodach panów okazała się wyraźnie w 43 
pkt. podczas gdy druga Wisła zdobyła tylko 
27 p, trzecią Jutrzenka 17 p, i Rożdżeń 16 p. 

. 00 l 

Co sportowiec wiedzieć powinien ? 

TARNOVIA POKONAŁA W UB. NIEDZIE- 
LĘ MAKKABI (Krak) w Tarnowie w matchu 
o mistrz, K. Z. O. P. N. w stosunku 5:1 (1:1) 
mimo osłabionego składu pięcioma rezerwowy- 
mi graczami. i 

JĄŁOWO GRALI RUMUNI W WARSZA- 
WIE. Match Fugerolu z Legją byt nudny i yas 
wiódł przypuszczenia o wyższej klasie Rumme 
nów po wygranej nad Cracovią. Nawet nfeyu- 
sprawiedliwtionym dla słabo grającej Legji był 
tu wynik remisowy 2:2. f 

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY SPORTOWE 
POLICJI miały w programie dm. 11 hm, match 
piłkarski Reprezentacji Polskiej Policji 
z Sehutzpolizei (Gdańsk). Nasi policjanci wy 
grali 6:2 (2:2), 

POGOŃ KATOWICKA wraca powalj do 
swojej dawnej świetnej farmy. Sensacją jest 
pokonamie przez nią silnego K. S. Amatorskie- 
go 1:0 (1:0) w Królewskiej Hucie podczas ub. 
niedzieli. 

DUBIEŃSKA (Kraków) grała w ub, niedzie- 
le w Tnmieju Tenniowym o mistrzostwa liwo» 
wa i pokonała swą sławną rywalkę, mistrzynię 
-2 


mie 


NIEDZIELNE WYNIKI NA G. ŚLĄSKU. 
Turniej enmisowy Pogoń (G, Śląsk)—Tamow- 
skie Góry 10:5, Zawody piłki nożnej: Kol. K. 
8.—Siemianowice 3:2 (0:0). Dąb—-lskra 5:2 
ZA Katowice 06—Zjedn. Przyj, Sporu 3:2 
(1:1). 


Malec. Matka: — Czemu mały płacze? — 
Jadzia: — Bo mu się zachciewa... — Matka: == 
Dobrze. Daj mu. żeby się nie mazgaił, (Mały 
płacze jeszcze głośniej), Matka: — Dlaczegoś 
mu nie dała, czego chciał? — Jadzia: — Ależ 


dałam, mamusiu. Uparł się, żeby mu dać 
pszczołę. 

Rozstanie. — Bądź zdrów, drogi przyjącie- 
lu, wyjeżdżam do Australji i — nie wrócę już 
nigdy do Polski! — Napewno nie wrócisz? _. 
Już nie wrócę... — To pożycz mi dwieście złó+ 


tych. 


Malone jun., a trzyma to w tajemnicy z ohawy, 
że Hector Malon sen., gotowy sypnąć mij» 
nami synowej z arystokracji, odmówiłby mie: z- 
cząńskiemu związkowi syna swego błogosła- 
wieństwa —— czytaj: sułych apanaży — | re- 
psuł tem szczęście Violetty, wypełnia aki ódru- 
gi, -— W akcie trzecim rzecz zmierza. do fina! 
nego rozwiazania. Hektor Malon sen. olkrywx 
w Violęcie trzeźwą i praktyczną, więc jakby 
stworzoną. dla syna swego żonę, a John Tenner 
spostrzega, że wszystkie jego wysiłki utrzyms- 
nią się na wyżynach „nadczłowieka na nie zię 
nie przydadzą, że jego szmermele myśldme są 
czczą gadaniną, a przecknięty w nim zwykły 
czlowiek kocha Annę całkiem po ludzku i że 
jest przez nią oddawna, już nie przywiąrawiam 
dziecinnem, lecz namiętnością dojrzałej kobiety 
kochany. Toteż mimo pozornego do końca bun- 
iu i wierzgania przeciw ościeniowi, w gruncie 
serea rad jest zwycięstwu genjuszą gatunku 
* wkłada głowę w potle małżeńskiego kiełznąa. 

W całości rzecz biorąc, ezerwoną nicią 
komedji Shawa i jaj istotną, dramaiprzną 
treścią, jest to właśnie przetworzenie eię w Ten. 
nerze nadczłowieka w człowieka, wyparskania 


się do syta przesłankami mózgowcea i spokornie* 


Lie jego przed padszeptem serca i nitazem 
uczucia. Dzięki temu „Człowiek i nadczłowiaex", 
w którym autor żadnej z istotnych podwalin 
czy więzi życia społecznego nie podwraca i nie 
nywa, a tylko z wśelekłym temperamentem 
kladzie na obio łopatki konwenanse towarzyski 
jest w minimalnej mierze obciążony 
karską passią do agitacji i propagandy Furzv- 
cielskich haseł; przeciwnie, na całej linii zwy- 
cięża common sense i prawdziwie wytwor- 
ne formy współżycia ludzi kulturalnych, W ślad 
zatem, tylko w I-szym akcio „Człowieka i nad- 
złowieka” czuje się jeszcze radykalizm społe- 


drianni. 


Nr. Ado, 


Banan taiyi Prezydenta Rapliej w Krakowie. 


W piatek 23 b. m. 


W dniu wezorajszym nadszedł do mągi'tra- 
tu program pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Krakowie, ustalony przez kancelarię cywilną 

rezydenta. Program przedstawia się nastęru- 
jaco: 

Prez. Mościcki przyjeżdża do Krakowa dn. 
23 bm. o godz. 9 rano. Po powitaniu na dwurcu 
przez przedstawicieli władz miejskich, rządo» 
wych i wojskowych, ruszy orszak Prezydewa 
wśród szpaleru dzieci szkolnych do Barbakanu. 
U zbiegu ulic Lubicz i Basztowej stanie brama 
trjumfalna. Powóz Prezydenta poprzedzi: 9x9- 
derja Krakusów, szwadron ułanów 8 pułku, po- 
wóz prezydentą miasta i dowódca szwad:usu. 
Za powozem Prezydenta Rzeczypspolitej poje- 
dzie szwadron ułanów i banderja Krakusów. 
W Barbakanie zbierze się Frezydjum miasta 
z Radą miejską, Towarzystwo strzeleckie, re- 
prezentanci cechów itd. Tu przemówi im. miasta 
prez. Rolle, a po odegrariu przez orkiestrę wej 
skową hymnu państwowego, ruszy pochód ul. 
Florjańską wśród szpalerów młodzieży szkolnej 
do kościoła Marjackiego. Przy wejściu do kościo 
ła nastąpi powitanie Prezydenta Rzeeżypospo- 
litej przez archipresbitera ks. inf. Kulinowskie- 
go, poczem po krótkich modłach skieruje się 
pochód Rynkiem koło Szarej kąmienicy, ul. 
Grodzką i pl. Bernardyńskim na Wawel. Wziiuż 
ulie, którymi będzie przejeżdżał Prezydent usta 
wią się organizacje społeczne, kulturalno-oświa 
towe, młodzież szkolna, związki zawodowe, So- 
kół, Związek przysposobienia wojskowego itd. 

O godz. 10.30 rano nastąpi powitanie Dostoj 
nego Gościa u bram katedry wawelskiej przez 
Księcia Metropolitę Sapiehę i kapitułę katedral- 
ną, poczem po odśpiewaniu Te Deum, Prezy- 
dent uda się ĉo komnat Zamku królewskiego na 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14 września. 


A a i 


odwiedza go w jego mieszkaniu. Przesłuchany 


ia? 
iż | 2 w tej 
a uż iy f . 
PEEN RK TzZJA |przed kilku - lay, por ***owo 
|z nim stosunki, jednak 
stał u niego bywać. D końcem r. 1926 
Czech zjawił się w jeg skamiu į w toku 


rozmowy począł narzekać na stosunki panują- 
ce w Polsce, na rząd i pokazał mu książki 
wa i burmistrzów miast województwa krakow- |” podobizną Trockiego. W jakiś czas zwierzył 
skiego. Następnie odhędą się audjancje, a je że należy do partji komunistycznej j że 
godz. 12.30 Pan Prezydent weżmie udział w uro | VKTÓtco pojedzie z polecenia partji z bibnłą 
czystem posiedzeniu Polskiej Akademji Umie- | XOuunisty:zną do Tarnowa lub Katowic, Po- 
jętności Od godz. 4.30—6 wiecz. Prezydent | Piel zameldował a tem referatowi informacyj- 
zwiedzi Uniwersytet Jagielloński, Bibljotekę Ja. | "emu w Krakowie, gdzie otrzywał polecenie 
gieliońską i Zakłady uniwersyteckie, a wieczo. | trzymywania nadal kontaktu z Czechem i do- 
rem będzie obecny ma przedstawieniu „Kościusz | oszenia o jego dalszej działalności, 
ki pod Raclawicami w tearze im, Słowackiego. Niemal równocześnie bo w lutym b. r. zau- 
wywiadowea, że 


«* 


Po przedstawieniu obiad wydany na cześć Glo. | Ważył Henryk Sternberg s 
Czech przybył wieczór do sklepu  Hirscha 


wy Państwa przez miasto w Starym Teatrze. 


W drugim dniu pobytu, 
tj. w soboię 24 bm. po Mszy św. w Bazy!ice 
katedralnej i zwiedzeniu grobów królewskich 
przez Prezydenta nastąpi o 10 rano rewja wojsk 
i hołd dzieci krakowskich na Błoniach. O goiz. 
1.50 popol. odbędzie się śniadanie w Tow. strze 
leckiem przy ul. Lubicz, wydane przez mitsz- 
czaństwo krakowskie. Popołudniu o godz. 5-ej 
uroczyste powitanie Prezydenta w Izbie ręko. 
dzielniczej przy ul. Potockiego a o 5.30 w izbie 
handlowej. O 8 wiecz. odbędzie się obiad na 
Zamku królewskim, wydany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej i raut ną Zamku wydany ata 
obywatelstwa krakowskiego. O godz. 11.30 w 
nocy Prezydent Mościcki wyjedzie z Krakowa 
pociągiem do Katowic. i | 
z LI ` 

Wczoraj przed południem organa magistratu 
dokonały pod przew. wieeprez. m. Ostrowskie- 
go komisyjnego objazdu wszystkich ulic i pla» 
ców, któremi będzie przejeżdżał P. Prezydent. 
Na miejscu zostały wydane zarządzenia ciem 
utrzymania w należytym porządku ulie. któremi 
bedzie przejeżdżał orszak Prezydenta. Również 
na Wawelu i jego stokach mają być poczyn:one 
odpowiednie przygotowania. Dziś wieczorem od 
będzie się w magistracie posiedzenie komitetu 


Baldingera w Podgórzm, który wręczył mu ja- 
kiś pakunek. Ozech udał się z tym pakunkiem 


tam ten pakunek i wówczas stwierdzono. že 


Centr. Kemitet Komunist, Polski 


gilacji Czecha stwierdzono. że utrzymuje on 
kontakt z niejakimi Waldami w Tarnowie. 
a jak sam zwierzył się w rozmowie z Porielem, 


o 


pp. karanego już 2 i pół rocznem więzieniem 


za kradzież. 
Z „komśrki* do 


Czech zaufawszy zupełnie 
go coraz częściej odwiedzać į opowiadał mu 
że poprzednio należał do Związku Młodzieży 
Rom. zaś obecnie przeszedł do Kom. Partjt 
Polski, gdzie pełni rolę t. zw. technika, który 
to wyraz odpowiada wyrazowj kurjer. Nazwa 
ta pochodzi stąd. że cała praca w Partji zależy 
od dobrego kurjera, który rozwozi bibułę, bez 
czego istnienia partji nie możnaby sobie wyo- 
brazić, Wspomniał dalej, że przyjętym do pars 


partji. 


do mieszkania Popiela i zostawił mu go doj 
przechowania, gdyż nastepnego dnia mieli wy- 
jechać z bitulą do Tarnowa. Popiel działając 
w myśl zleceń urzędu informacyjnego zaniósł 


zawierą on Kilkaset uiotek wydanych przez 
oraz liczne 
broszury komunistyczne. W ciągu dalszej inwi- 


jeździł niedawno do pevmego szeregowcą 16 


Popielowi począł 


M 


Wawelu, gdzie zamieszka. 
O godz. 11 przed południem Prezydent przyj 


mie akt kołdowniczy od Prezydjum m, Krako-|P. Prezydenta w Krakowie. 


Walka ze zbrodniczą agitacją komunistyczną, 


Wielki proces komunistyczny w Krakowie. 


Przed trybunałem sadu przysięgłych w Kra-| prowadzi wśród wojska agitację komunistycz- 


no-rewolucyjną 1 że ta jego zbrodnicza dzia- 


Kowie rozpoczęła sią wczoraj rozprawa prze- 
łalność nie ogranicza się tylko na teryterjum 


ciwko szajce agiiatorów komunistycznych, oh- 
winionych o zbrodnię zdrady głównej z par. 58 | Krakowa, ale sięga także na inne garnizony. 
uk, Na ławie oskarżonych zasiedli: Michał | Wobec tego zarządzono inwigilację Czecha. 
Czech (l. 24) czeladnik rzeźniczy, Hirsch Bal-| podczas której zauważono, że 
dinger (1. 23) pomoenik handlowy, Blima Wai- | często ze znanymi w Krakowie działaczami ko- 
dówna (l. 21) uczemica krawiecka. Schachno | numistycznymi i że Co pewien czas wyjeżdża 
Banach (l. 22) elektrotechnik, Majer Wiesen- 
feld recte Strob (l. 24) robotnik i Wincenty 
Sroka (1. 25) czeladnik masarski. i * 

Fatalna znajomość z.washmistrzem. | "o mstycznej. 

Według aktu oskarżenia, z końcem r. 1926 Podczas dalszej obserwacji Czecha, spostrze- 
afrzymał samodzielny referat informacyjny D. |ż0n0, że utrzymuje on znajomość z wachmis- 
O. K. w Krakowie doniesienie, że Michał Czech [trzem 8 p. uł. Aleksandrem Popielem i czasem 


mi — jak się później okazało — odezwy dru- 


KERR ETOWE ECO) REYES ĄCE WYW S ZET. =" ac 


emy Shawa i jego ideologię; słabnie oma | przzsunął się przez scere nieliczny, ale Aosko- 


(yrzynajmniej w tym tekście, jaki dla naszej | nale dobrany zespół, złożony z pań: Hałacii- 
ecery ustalił reżyser czy dramaturg) w dragi | skiej i Klońskicj-Sauerowej oraz panów: Szym- 


akcie, a całkiem — mimo odruchów i pomru- | Lorskiego, Rozmarynowskiego, Komornickiego 
ków Tennera — idzie spać w trzecim, ustepują: |i Karczewskiego. Co do reszty nowych sił, ta 
mrejsca czystej komedjowości i bezinteresown- |u wykonawczyni roli Zuzanny Ramsden byłe 
mu artyzmowi. Ten ostatni wpłynął też i ra|zamaio szczerej idygnaeji, a za dużo dąsania 
fmmo samegoż djalogu. Nie szermuje on tez | się... 
sstanmie jaradoksami i nie każe ich mozolnie | Malone synu, nia wiele jeszcze można powie- 
rozłuskiwać, lecz podaje myśl już gotową | dzieć, prócz tego chyba, że nie odkijat nie- 
w formie dowcipów, które słuchacz ma tv!k | korzystnie od zgranego już i rutynowanego 
przełknąć. jak źrałe wiśnie, cienpkie lecz oświe | zespołu i ujawnił zadatki tej naturalności, na 
żaince, Roi się od mich cala sztuka, te teź | której dobru gra się zasadza. 
widownia razwraz wybucha głośnym i ra.Josnyjm Sziukę zagrano w wyboinym przekładzie 
wec krzepiącym śmiechem. Pod tym względem | Sobieniowskiego i trafnie dobranych deko- 
ma „Człowiek i nadczłowiek* walory pie * szo- | racjach. 
rzedna į gromko należy przyklasnąć dy.ekcii Summasummarum: z talji trzys:anyca 
maezej sceny, że go nam ukazala, w reku kart zamierzonego repertuaru wyciągnął 
Tembardziej, że wykonanie komeńji stinęłc | p. Nowakowski czerwiennego tuza i wygnał na 
ma wysokości zadania. Było wprost wytczne | calej linji. 
P. Nowakowski, stworzony do roli Teanera, 
był w swoim żywiole; jeśli w żygiu. w woich 
przygodnie improwizowanych przemowach hot- P. 8. Już po oddaniu skryptu do składania 
duis sam paradoksalności i ma wtedy przemiły |ale przed korrektą i pójściem na muszynę, 
ostry. a nie raniący dowcip, to nie dziwota. | gadalem się z Manghą (p. Feliksem Jasień- 
że role Temmera zagrał wspaniale. — Iaunych | skim) a sokotniej premjerze. Pociągnięty za 
zalet wymagała od p. Jaroszewskiej rola Anny | język opowiedziałem, że dla mnie — o czem 
Whitefield. Kobiecości przedewszystkiem -— *ej | wyżej -— „Człowiek i nadczłowiek* Shawa 
ma ona poddostatkiem w postawie. glosie i we- | mieści się w jednej i tcjisamej osobowości Johna 
góle całej swe; apparycji; powtóre wielkiej Tennera. Mangha na to; 
intuici i inteligencji, aby przez niewinne — A zma pan bajkę Kryłowa o szkałułce. 
sytuacje į pólsłówkowe kwestje dwóch pierw- | co to miała rzekomo niezwykle skomplikowany 
szych aktów dać ciągle ale dyskretnie Ttzeglą- | zamek, nad otworzeniem którego bohate: bajki 
dać efinksowatości kobiecej natury i trzygo: | poci się, choć „aralezyk prosto otwierał eia“? 
łować widza na wybuchowa secnę Pułości | Wbrew też pańskiemu mniemaniu sądzę, że 
w akcie trzecim. Zmieścić w ramach komedji | Shaw'owi weale uie chodziło o przepotwarcze- 
„kosmiczne zło* kobiety i nic zepsuć kómedjo | nie sią w Tennerze nadczłowieka w człowieka, 
waj tonacji tragicznym zgrzytem, na $0 trzeba j,Ono drastyczne zestawienie bardzo lut kiej, bo 
wyśckiej skali artystycznej, a gra p. Jaros.ew |klumliwej i chytrej Anny nadezłowieczym 
skiej wykazała go w całej pełni, — Dock ták ji hądżsobądź idealistycznym wysilkan refor- 
dobranej pary w głównych postaciach sztusj, matorskin Tennera. a 


władz wykonawczych, celem uzgodnieniia dia 
lalności czynników lokalnych podczas pobytu 


styka się on 


do Tarnowa į Bochni z paczkami zawierające- 


kowe, czasopisma, okólniki i broszury, treści 


ramionami, O wykcenawcy roli Hektora 


tji może być tylko ten, który wykaże się po 
ręczeniem dwóch członków należących dłuższy 
czas do organizacji, przyczem dodał, że gdyby 
Popiel chciał wstąpić du partji, bo wystazczyło: 
by jego poręczenie. j 

Według dalszych wyjaśnień Czecha, każdy 
nowowstępujący członek zostaje przydzielony 
do „komórki“ i zna tylko czterech członków 
tej komórki, jednak nie z nazwiska, a z imie- 
nia, a jeżeli chodzi o członka partji, który od- 
bywa wykłady dła członków komórki, to na- 
wet jego imię jest tajemnicą dla członków, Je 
$i praca członka w komórce okaże się produk- 
tywmna, to zostaje on wcielony da partji jako 
stały członek i dopiero wówczas powierza się 
mu odpowiednie funkcje, Praca partji na ze- 
wnątrz polega na agitacji zapomocą bibuły ko- 
munistycznej, która: np. w Podgórzu mieści się 
w 2-ch magazynach położonych w różnych 
miejscach, tak, aby w razie wykrycia jednego, 
mieć do dyspozycji drugi. Materjał drukowy 
kemunistyczny nadchodzi z Warszawy droga 
kolejową, wyjątkowo gdy zajdzie nagła po- 
trzeha drukuje się go w Krakowie. 

Od czasu do czasu odbywają się zebrania 
partyjne, a miejsca zebrań ozmacza z ramienia 
partji „prowodyr*. Do wyznaczonego miejsca 
zebrań udają się członkowie zawsze pojedyń- 
czo i w ten sam sposób zebranie opuszczają. 
Członkowie mają t. zw. rozdzielnie, w których 
są w skrótach notowane miejscowości dla do- 
wieziemia bihuły komunistycznej jak T.(arnów), 
N. 8. (Nowy Sącz), B.(ochnia), Ch (rzanówy). 
J.(aworzno), Rz(eszów) itd. oraz zapiski dzi- 
wnej treści np. „flaszka na lewo gazu 26%, 
„wale częstochowski, Znaczenia tych zapi- 
sków Czech nie chciał wyjaśnić Popielorwyi. We- 
dług objaśmień Czecha parlja komunistyczna 
prowadzi agitacię wśród wojska i osób cywil- 
hych, przyczem osoby wojskowe należące do 
partji mają obowiązek otrzymaną bibułę spalić 
natychmiast po przeczytaniu, zaś osoby cywil- 
ne starać się o jej rozszerzamie wśród ludnośc! 
cywilnej, 

W dn. 5 marca b. r. udał się Czech 


ponownie do sklepu Baldingera 


skąd po chwili wymiósł 2 pakunki, z kfó- 
rymi udał się do mieszkania Popiela. Ohjaśnił 
go, że zawierają one bihulę komunistyczną 
i prosil sierżanta, by mu pomógł ją zawieżć do 
'Tarmowa i Bochni. Popiel przyjał propozycją. 
wyjechał do Tarnowa gdzie Czech udał się do 
mieszkania Waldów w Rynku gł. 12 i zosta- 
wit pakunek, poczem udał sią do koszar 16 pp. 
i tam porozmawiał ze wspomnianym już wyżej 
szeregowcem Wincentym Sroką. Po dłuższej 
rozmowie ze Sroką na osobności, Czech wyjął 
z kieszeni palia piik druków i wręczył je Sro- 
ce. Tymczasem w mieszkaniu Waldów odebra- 


nym czasie wręczyła go pewnej żydówce, a ta 
oddała znowu jakiemuś osobnikorył, poczem 
spotkała się pod ratuszem z młodym żydkiem 
Z Tarnowa pojechał Czech w towarzystwie Po- 
piela do Bochni do mieszkania  Wiesenfelda 
którego w domu nie zastał, a hał się zostawić 
bibulą u matki Wiesenfalia uie wiedząą Gzy 


Sw. d. 


jest włłajemniczoną w działalność komnnistycz- 


sprawie Popiel podał. ża poznał Czecha | ną syna. — Na drugi dzień organa policji po- 
utrzymywał |litycznej przeprowadziły u wszystkich agita- 
giem czasu prze- | torów komunistycznych rewizję w wyniku cze- 


go skonfiskowały znaczne ilości bibuły, a sa- 
mych agitatorów aresztowały, 

Z treści skonfiskowanych odezw wynika, 
że są One 


przepojone agżnościami rewalucyjnemi 


które wważają za konieczność, za ideał klas 
pracujących, ie hasla rewolucyjne są naczel- 
nym punktem programu polskiej pattji komu- 
nistycznej, która wyzyskuje każdy moment, 
by wpoié w masy przekonanie, że jedynem 
wyjściem z ich niedoli jest wzniecenie rewolu- 
cji, która pozwoli im opanować wladzę i stwo- 
rzyć rządy  robotniczo-chłopskie, dyktaturg 
proleiarjatu. P. P. K. aprobuje w zupełności za- 
sady bolszewików, kórzy dążyli i dążą niezłom* 
nie do uświadamiania mas o niezbędności re: 
wolucji, stawiające każde konkretne żądanie, 
skupiając w koło siebie masy robotniczo-chłop- 
skie w świetle perspektywy walki o rewolucję. 

Na wczorajszej rozprawie, przewodniczący, 
odczytał akt oskarżenia, poczem przystąpił do 
przesłuchania oskarżonych. Rozprawa potrwa 
39 dni. Przewodniczy radca sądu dr. Kaczmar- 
ski, wotuja s. s. o. Wiśmiewski i Świądrowski, 
oskarża prok. dr. Hubl, i 1 

e a z sa 
Kraków, dnia 13-go września 1927. 
Wtorek 13: św. Filipa, 
Środa 14: Podwyższenie św. Krzyża. 
Środa 14: wschód słońca o godzinie 5.12, 
zachód o 17.58. 3 
—00—— 

ZAJĘCIE „GŁOSU NARODU“, Ostatni nu- 
nier „Głosu Narodu został przez policję kra- 
kowską zajęty „z powodu artykuła „Kot 
i ptaszki“. 

A zatem nawet bajka staje się na łamach 
naszego dziennika niebezpieczną dla państwa, 
czy dla rządu? Nigdy tego nie przypuszcza- 
liśmy, 

W razie zatwierdzenia zajęcia przez sąd 
będzie musiał p. prokurator autorowi bajki 
i redaktorowi dziennika wywczyć proces o po 
pełnienie przestępstwa. 

KONFERENCJA KOLEJOWA, która odby 
wała się przez 2 dni w Krakowie w sprawia 
komunikacji kolejowej między Polską, a pań- 
stwami adrjatyckiemi i Czechosłowacją zakoń- 
czyta swoje obrady. Członkowie konferencji roz 
jechali się wczoraj wieczór. Następne posiedze- 
nie odbędzie się w grudniu br. we Florencji, po- 
czem zainteresowane państwa dokonają ratyfi- 
kacji układu. Z ramienia Ministerstwa komirnt- 
kacji wyjeżdżają do Florencji Dr. Taszycki i in- 
żynier Matoga. 

TABLICA PAMIĄTKOWA W GIMNAZJUM 
IM. SOBIESKIEGO. Celem uczczenia pamięci 
i wmurowania tablicy pamiątkowej dyrekcja 
gimnazjum im. kr. Sobieskiego mprasza rodzi- 
ców, kolegów i znajomych o p ie nazwisk 
tych wszystkich uczniów gimnazjum, którzy, 
padli w wojnie r. 1914—1920, lub zmarli z ran 
otrzymanych na polach bitew. Nazwiska moż- 
liwie z dokładnem podaniem miejsca i dnia 
śmierci uprasza się nadsyłać na ręce ks. dr. 
St, Meusa, katechety gimnazjum Sobieskiega 
w Krakowie. 3 : 

KRWAWE BÓJKI. Wczoraj przyszło do 
awantury na tle osobistych porachunków mię- 
dzy Stanisławem Spiradkiem, braćmi Władysłw 
wem i Franciszkiem Jachimczykiem oraz Stanis 
sławem Żołnierczykiem. W czasie bójki Stami- 
sław Spiradek został przebity: nożem w okolicy 
lewego przedramienia. — Karol Kleszcz będąc 
w stanie pijanym wszczął awanturę ze swoimi 
wspóllokatorami. W trakcie bójki ugodził no- 
żem w lewą rękę swoją żonę, siebie zaś urodz 
nożem dwukrotnie w piersi. Zawezwame Pogo- 
towie ratunkowe po zaopatrzeniu ram pozosta: 
wiło Kleszcza opiece domowej, ponieważ jednak 
wyprawiał dalej awantury przeto doprowadzo: 
no go do V komisariatu policji. | 

CZYJA WŁASNOŚĆ? W wydziale Śledczym 
pod „telegrafem* znajduje się zakwestjonowamy 
1 złoty zegarek męski kryty ze złotym łań- 
cuszkiem i papierośnica erebrna z złotym mono- 
ramem „D. P.“ Właściciel może się zgłosić w 
tut. biurach w godz. od 10 do 18. ak 


NIE SPAĆ NA PLANTACH. P. Baratowic 
Zygmunt. zgłosił w policji, że dnia 11 bm. o go- 
dzinie 20 skradziono mu na plantach podezas 
svu partef skórzany z dokumentami i 16 zł 

POTRĄCONA PRZEZ AUTO. Dnia 11 bm. 
o godz. 9 wiecz. szofer Jakób Kopeć potrącił an 
tem Nr. 5881 w ul. Kościuszki Marje Stryżew= 
ska (l. 25) służącą, która upadłszy doznała zdar 
cia naskórka na rekach i zniszczyła sobie ubra- 
nie. | "A 

NAJECHAŁ ROWEREM NA CHŁOPCA. 


ła pakunek Blima Waldówna, która po pew- | Marjan Chorąży, student, jadąc rowerem ul. 


Król. Jadwigi najechał na S-letniego Czesława 
Kudłania, skutkiem czego chłopiec wybił sonia 
zęby i doznał obrażeń na całem ciele. 
ZASŁABL NAGLE na ul. Bożego Ciała nie- 
znany mężczyzna i upadł na chodnik. Zawezwa- 
ne Pogotowie ratunkowe odwiozło go do zpi- 


talas, 


Br. U, 


Odpowiedzialni 


„GŁOS NARODU” z dnia 14 września. 


Zycie gospodarczo społeczne. 


ść Skarbu Państwa. 


za przesyłki pocztowe, telegramy i rozmowy telefoniczne. 
(Dokończenie), 


Skarb Państwa nie ponosi odpowiedzial- 
ności za następujące przesyłki pocztowe, tele- 
gramy i rozmowy telefoniczne: 

1) za przesyłki, zawierajace przedmioty, 
wyłączone od przewozu pocztą; 

2) za przesyłki, zawierające przedmioty 
warunkowo dozwolone do przewozu pocztą, 
jeżeli nadawca przemilczy właściwą lub podą 
fałszywą zawartość przesyłki alko przy na- 
daniu wprowadzi w błąd pocztę w inny sposób; 

3) za przesyłki, doręczone przy zachowaniu 
postanowień ordynacji pocztowej; 

4) za przesyłki, doręczone niewłaściwie 
wskutek mylnego adresu; 

5) za listy wartościowa lub paczki z po- 
daną wartością, których wartość zost.ła w ce- 
lach oszukańczych podana fałszywie s kwocie 
wyższej, aniżeli wartość rzeczywista; 

6) za paczki, przyjęte do przewozu na odpo 
wicdzialność nadawcy; 

m) za zaginięcie przesyłek oraz ubytek lub 
uszkodzenit ich: zawartości spowodowane; 

8) przez siłę wyższą; 

b) wskutek niezastosowania się nadawcy 
względnie odbiorcy do postanowień, Określają- 
cych warunki nadania względnie odbioru; 

©) wskutek naturalnej właściwości przesy- 
łanego przedmiotu; jeżeli szkoda mogła powstać 
wskutek naturalnej wi ściwości przedmiotu 
albo niedostatecznego opakowania lub zamknię- 
cia, zachodzi domniemanie, że szkoda powstała 
z tych właśnie przyczyn; 

8) za pieniądze, włożone do przesyłek pocz- 
towych, a nie deklarowane; 

9) za utracony zysk i za pośrednie szkody, 
wynikłe wskutek zaginięcia przesyłek, ubytku 
lub uszkodzenia ich zawartości i za wszelkie 
szkody, spowodowane opóźnieniem wysłania, 
przewozu lub doręczenia przesyłek pocztawych; 

10) jeżeli przy wydaniu listu wartościowego 
lub paczki opakowanie i zamknięcie tych prze- 
syłek na zewnątrz były nienaruszone, a waga 
zgodna z wagą przy nadaniu albo jeżeli od- 
biorca przyjął je bez zastrzeżeń. 

Odpowiedzialność Skarbu Państwa za tle- 
gramy ogranicza się do zwrotu pobranej za 
telegram opłaty lub części tej opłaty przy za- 
chowaniu norm, określonych w ordynacji tele- 
graficznej, 

fAnalogiczna zasada obowiązuje w odniesie- 

niu do służby telefonicznej przy zachowaniu 
norm, określonych w ordynacji telefonicznej. 
, Prawo do odszkodowania przysługuje na- 
dawcy przesyłki pocztowej. Prawo to przecho- 
dzi na odbiorcę w wypadku, gdy przesyłkę pocz 
tową z uszkodzoną lub brakującą zawartością 
przyjmie i odbiór danej przesyłki pokwituje 
z zastrzeżeniem żądania odszkodowania, 

Za nadawcę przekazów pobraniowych lub 
zleceniowych uważa się nadaweę przesyłki, 


obciążonej pobraniem lub zleceniem. 

Roszczenie o odszkodowanie za przesyłki 
pocztowe musi być wniesione na poczcie 
w okresie 6 miesięcy przez osobę, mającą pra- 
wo do odszkodowania, na druku pocz.owym, 
używanym do reklamacji przesyłek, lub w osob- 
nem piśmie. Okres 6 miesięcy rozpoczyna się 
od dnia następnego po nadaniu przesyłki. 
Roszczenie gaśnie przez sam upływ powyższego 
okresu. 

'Terminy do zgłoszenia roszczenia 0 zwrot 
opłat telegraficznych i telefonicznych określa 
ordynacja telegraficzna i telefoniczna. 

Prawo żądania zwrotu pieniędzy znalezio- 
nych w niedoręczalnych przesyłkach  poczto- 
wych, niedoręczalnych kwot  przekazowych, 
tudzież wypłaty kwot, uzyskanych za sprze- 
dane przedmioty, zawarte w przesyłkach pocz- 
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towych, ulega przedawnieniu po upływie trzech 
lat, licząc od dnia następującego po dniu na- 
damia przesyłki, 

Sumy przedawnione 
Skarbu Państwa. 

Do załatwiania imieniem Skarbu Państwa 
roszczeń o odszkodowanie powołane są dyrekcje 
poczt i telegrafów. 

Odszkodowanie wypłaca się uprawnionemu 
po stwierdzeniu odpowiedzialności Skarbu Fań. 
stwa i ustaleniu wysokości odszkodowania. 

O ile dyrekcja poczt i telegrafów nie uwzgię- 
dni w całości lub tylko częściowo uwzględni 
roszczenie © odszkodowanie, służy poszkodywa- 
nemu prawo dochodzenia roszczenia na droize 
prawa — w terminie 3 miesięcy od dnia dorę- 
czónia odnośnej decyzji dyrekcji poczt i tele- 
gratów. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w Życie 
z dniem ogłoszenia na całym obszarze Rzzy- 
pospolitej. Z dniem tym traci moc obowiązują- 
cą rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów 
z dnia 29 sierpnia 1919 r. w przedmiocie odno- 
wiedzialności zarządu pocztowego za krajowe 
przesyłki pocztowe i telegramy, ustęp trzeci, 
czwarty i piąty art. 17 ustawy z dnia 3 czerwca 
1924 r. o poczcie, telegrafie i telefonie oraz 
wszelkie inne przepisy sprzeczne z niniejszem 
rozporządzeniem. 


przepadają na rzecz 


Gia 2) 


Rewia wytwórczości polskiej na Targach Wschodnich 


Duże zainteresowanie wystawą. — Brak tran zakcji. . - Rolnictwo | przemysł relniczy, == 
Wystawa komunikacyjna, — Stan kolejnictwa polskiego. — Awjatyka. 


Komunikaty Targów wschodnich rozsyłane 
dziennikom, nie odbiegają od prawdy, mówiąc 
o zmacznem zainieresowamiu zwiedzających te- 
goroczną lwowską imprezę targową. Istotnie 
na terenie wystawowym ożywienie jest zna- 
czne, w pawilonach panuje ruch, krążą wycie- 
cziki, młodzież szkolna... frekwencja dopisała. 
Ten wysiłek, jaki siódmy raz z rzędu, podej- 
mują sfery gospodarcze spiesząc na targi lwow- 
skie dla zilustrowania bogactw naszego kraju, 
wynagrodzony został i w tym roku znaczną 
dozą zainteresowania i podziwu ze strony 
zwiedzających. Zdaje się że z innym — finan- 
sowym efektem dla eksponentów — jest go- 
rzej, o ile można wywnioskować z rozmów 
z nimi, tranzakcje są naogół nieliczne. Cierpią 
zresztą na to chronicznie wszystkie dotych- 
czas targi i wystawy, których jest stosunkowo 
u nas o wiele zadużo, by przy słabo pulsują- 
cem życiu gospodarczem mogły zanotować 
większą ilość kupujących. 

Targi wschodnie osiąg gnęły jednak w tym 
roku całkowity a niemniej ważny sukces: do- 
starczyły doskonałego przeglądu imponujących 
wyników polskiej peódńkój w całym szeregu 
dziedzin. Doskonale przedstawiają się ekspo- 
naty przemysłu, dostosowującego się coraz 
więcej do potrzeb rynku i — rzecz ważna — 
rugującego dotychczasowy monopol obcych 
fabryk co do wielu artykułów. Silnie reprezen- 
towamy jest przemysł rolmiczy, który coraz 
obszerniej usadaryia się na tangach wschodnich 
zgodnie zresztą z zadaniami tej imprezy, mie- 
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Zapora. 


Przekład z francuskiego Zofji Skolimowskiej. 

— Ależ nie, niema go. mój biedny Ka- 
sprze. Wszyscy po kolei odchodzą, dziew- 
częta do hoteli na pokojowe — tak się to 
mówi na pokojowe — chłopey do fabryk. 
Wyobraź sobie, że Antoś któregoś dnia po- 
szedł do miasta pokazać strzelbę wuja rusz- 
nikarzowi. Umie jak nikt rozebrać i złożyć 
broń. Zna cały mechanizm. Rusznikarz tak 
się jego zręcznością zachwycił, że mu za- 
proponował miejsce u siebie. Naturalnie 
jest tam nietylko broń. bo teraz już się nie 
biją, lecz także i rowery, a może będą auta. 
Dużo tam można zarobić! 

— A mój chrzestny ojciec? pyta Kasper 
zaniepokojony nagle, 

— Czekajże, czekajże i i potok słów staje 
się obfitszy. Więc ja naturalnie muszę cię 
z nim „połączyć. Czekałam właśnie na ciebie, 
aby ci wszystko oznajmić. Dają nam debrą 
cenę za szalet. Zawsze te pensjonaty na 
lato. Niedługo tylko one tu będą. Otrzymasz 
twoją część z sumy, bowiem Mikolaj także 
swą część zostawił. 

— Lecz gdzież jest mój ojciec chrzestny? 

— Czekajże. czekajże. Ja będę mieszka- 
fa z małym. Moja synowa, Karmelitanka 
jest niedaleko w klasztorze. To prawda, że 
nie często można ją widzieć. Widzieć, to 
tylko gadanie, bowiem jej się nie widzi. Ot. 
welon za kratami. I cóż mnie tu jeszcze 
trzyma? Mój mąż, mój syn, którego zwłoki 
sprowadzono z Alzacji, są zatopieni. 

— Zatopieni? — pyta biedny chłopiec 
zdumiony. 

— To nie wiesz? Dawny cmentarz został 
na dnie jeziora. 


— JA moi rodzice? 

— I oni. 

— I wy zezwoliliście na to? 

— O, to cała historja. Budując nową 
wieś zapomniano o zmarłych. Nie mieszaj 
się do gwaru codziennego życia. Lecz na 
Zaduszki postaramo się ich ułagodzić. Pro- 
boszcz wypłynał błogosławić im z barki, jak 
drugi Chrystus na innym jeziorze. Jest 
wprawdzie drugi cmentarz, lecz nie masz 
w nim nikogo. Jakby kto rzucił uroki. 
Chciałaby dalej snuć na: ten temat, lecz 
Kasper zmierzą do celu uparcie i z coraz 
większym lękiem. Rozhowory poczciwej ko- 
bieciny odwlekają w miarę możności kata- 
strofalny moment. 

— Chcę się zobaczyć z moim ojsem 
brzestnym? Ozyż nie wróci na wieczerzę? 

— QCzekajżą, nie skończyłam jeszcze. 
Sprowadzę się ż synem do Bellarive. Szalet 
jest sprzedany i ty twoją część otrzymasz. 
Co dobry, to dobry interes. Setki į tysiące! 
Zamieszkasz w szalecie Bizów. Tam teraz 
dużo miejsca. 
— A Żozeta? pyta zdławionym głosem. 
— Czekajże! Jak ci to pilno! Właśnie 
miałam o Żozecie mówić. Jest sama teraz. 
Matka jej, biedna moja droga Pierrcta, 
umarła w szpitalą Fontaine-Conver;e. Mia- 
no ją przetransportować do Bellerive! dla 
operacji. Zabierają sie zwykle do opsracji, 
gdy człowiek już jedną nogą na tamtym 
swiecie, 
— Cóż to była za choroba? pyta Kasper 
dotknięty żałobą narzeczonej. 
— Nie wiedzieć. Lekarze nic nie wiedzą. 
Przyczepią jakieś nazwisko do choroby i ty- 
le. Było to coś wewnętrznego. A tąsże zgry- 
zota. G 


— Zgryzota, jaka zgryzota? ~“ 
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szezącej się w samem centrum wielkich obsza- 
rów rolniczych wschodu Rzeczypospolitej. 

Niapodobma byłoby wyszczagólnić każdego 
z osobna działu i każdego eksponatu, któ- 
rych targi ebecne liczą z górą półtora tysiąca. 
Interesująco. przejrzyście urządzony jest pa- 
wiłon polskich monopoli państwowych, chłu- 
biaących się zarópno w dziale spirytusowym 
jak tytoniowym wyrobami luksusowemi, mo- 
gącemi konkurować śmiało z zagranieą. W pa- 
ru pawilonach widzimy kolejno doskonale pre- 
zentująca się eksponaty krajowego kilimkar- 
stwa, zabawkarstyya (dotychczasowy monopol 
niemiecki), przemysłu radjowego, maszyn rol- 
niczych młymarskich, włókiennictwa, wyroby 
paeykowskie, przemysłu naftowego, chemicz- 
nego, węglowego i t. d. Pomysłowo urządzono 
jeden z działów górnictwa śląskiego, gdzie 
z węgla wzniesiono improwizowaną komorę 
koralnianą z kompletnem urządzeniem do wy- 
dohywania węgla. Dużo pomysłowości wyka- 
zują wystawy innych działów zarówno krajo- 
wych, jak zagraniozmych, których tu naliczyć 
dałoby się sporo. 

Nowością tegorocznych targów jest wysta- 
wa komunikacyjna i obficie obesłany targ ho- 
dowlany. 

Z natury rzeczy gros eksponatów wystawy 
komunikacyjnej, reprezentuje Polskie Koleje 
Państwowe. Liczne wykræy i tablice poroz- 
wieszane na ścianach pawilonu P. K. P. iu- 
strują stan taboru i ruch na kolejach polskich. 
Ogólna długość polskich kolai normalnotoro- 
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wych w końcu roku 1926 wynosiła 17.118 km., 
ogólna zaś długość kolei normalno i wąsko- 
torowych — 20.869 bm. Pod względem dłu- 
gości sieci, Polska zajmuje w Europie piąte 
miejsce (po Rosji, Niemczech. Francji i An- 
glij). Gęstość sieci na jednostkę powierzchmi,: 
dorównywająca w b. zaborze niemieckim ge- 
stości państw zachodnio-europejskich, w b. za+ 
bonzo austriackim jest dwa razy, a w b. zabo- 
rze rosyjskim trzy razy mnmiejsza. Ilość taboru 
według inwentarza z końca 1926 r. wynosiła: 
parowozów 5157, wagonów osobowych 10.038, 
towarowych 140.355. 


W zakresie produkcji wagonów i parowo+ 
zóry wywalczają P. K. P. niezależność od za- 
granicy, o czem świadczą trzy doskonałe typy 
parowozów, wykończonych niedawno w chrza- 
nowskiej fabryce, a sprowadzone na wystawę. 

Nader obficie reprezentowany jest na wysta 
wie dział ulepszeń technicznych kolejowych, 
a więc urządzenie sygnalizacyjne, hamulce, 
oliwiariki prasy hydrauliczne i t. d. Z intere- 
sującymi okazami samonrodnego spawania me- 
tali, niezwyłkle doniosłego dla kolejnictwa, 
wystąpiła na wystawie krakowska Dyrekcja 
Kolei. 

Osobny dział na wystawie zajęło lotnictwo 
polskie. Cywilna komunikacja lotnicza roz- 
poczęła się w Polsce w r. 1921, kiedy to Rząd 
Polski udzielił koncesji Międzynarodowemu To- 
wanzystwu Żeglugi aapowietrznej „Franco- 
romain* — obeonie CIDNA, które uruchomiło 
komunikację napowietrzną na linji Warszawa- 
Praga-Paryż. Pierwsze polskie towarzystwo cy- 
wilnej komunikacji lotniczej polska linja lotni- 
cza „Aerolot* powstało w r. 1922, obsługu- 
jąc linjg Warszawa—Gilańsk i Warszawa, 
Lwów. ] 


Obecnie na terenie Polski działają 3 towa- 
rzystwa Żeglugi napowietrznej, a mianowicie: 
polska linja lotnicza, Sp. Ake. „Aero w Pos 
znaniu i międzynarodowe Two CIDNA, obełu- 
gując następujace linje:  Warszawa__Gdańsk 
302 km., Warszawa—Krakózy 290 km. War- 
szawa—Łódź 117 km. Warszawa—Lwów 338 
km. Kraków—Lwów 300 km., Kraków—Wie- 
deń 396 km., Warszanya. Poznań 280 km. 
i Warszawa—Pr raga Czeska 330 km, 

Ministerstwo Komunikacji w projektach roz: 
budowy linji lotniczej ma zamiar włączyć da 
polskiej sieci komunikacji lotniczej Wilno, 
Białystok i Katowice, jakoteż nawiązać połą» 
czenia lolnicze z sąsiadami. 

Targi hodowlane obeslane zostały obficie. 
Interesująco przedstawia się dział koni luksu- 
sowych i remoniowych oraz 'drobiu, gołębi, 
królików i t. d. Z roliem każdym dział ten 
niewątpliwie rozw.jać się będzie do coraz 
większych rozmiarów, odpowiednio do wyso- 
kiego już stanu i poziomu hodowli w Polsce. 


Giełda katkiwikó. 


Notowano: Bank Polski 137, pożyczka kone 
wersyjna 61.60, Len 18. Na rynku walut i de- 
wiz bez zmiany. Na giełdzie akcyjnej tenden 
cja słabsza przy zwiększonych obrotach. 
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Wyrzuca to sobie zaraz i niezręcznie usiłuje | było rozjaśnione, a brzask zapowiadał dzień 


zagadać. 

— Wojenna wdowa, to chyba dość. 
A twoja nieobecność Kasprzeż Nie trzeba 
było tak dlugo siedzieć w twcjaj Assyrii. 
lież razy mówiłlyśmy o tem! Widzisz, do 
nieobecności trudno się przyzwyczaić Przy- 
najmniej tym. co pozostali, bo ct co odcho- 
dzą... Pierreta ropaczała. Nie sprowsilzono 
jej dotąd do nowego cmentarza gdzie jesz- 
cze niema nikogo. Pewno jakieś iormalności, 
prawda? 

— Ach, więc niema nikogo. 
Kasper, którego poczęły dręczyć 
o Mikołaja Hag gard. 

— Ależ tak, nikogo; 
ciekawe. 

Ta Melanja nieznośna; gada pią a przez 
dziesiąte, a w tym przypływie i odpię wić 
słów niczego się nie dowiesz, a obawiasz 
wszystkiego. 

— Gdzież jest mój 
Cace go zobaczyć. 

-— Któż to może wiedzieć, mó: mały. 
Szukano go wszędzie w górach. 

— Cóż mi to powiadacie, Melanjo? I on 
także umarł? 

— Nie można tego twierdzić, przysię- 
gam ci. Nikt go nie widział umarłym, lecz 
nikt nie ujrzał go już żywym. i 

— Zaginął, stwierdził Kasper, okropnie 
zgnębiony. 

— No tak, zaginał. Z wiosną, gdy za- 
częło tajać, czuł się jak oswobodzony. Wy- 
czyścił strzelbę i wybrał się na giemzv, Zna 
dobrze ich kryjówki, lecz jest to pora, gdy 
kozice karmią swoje koźlęta. Nie pozwala 
ruszać matek, ni małych. Niechby tak złapał 
na tem jakiego kłusownika. Miałby się 
spyszna! Wówczas szuka jeno kozłów, ży- 
jących samotnie, jak stąrzy kawalerow ie. 


powtarza 
obawy 


to nawet dość 


chrzestn” ojciec? 


Meianja sama naprowadziła ga na trop. į Togo „ranka, wyruszył wcześnie. Gdy. ni: dbo 


piękny, zdejmował na progu kapelusz, mó- 
wiąc: „dzięki“. Nieraz to słyszałam. Nie 
wiedziałam zrazu, co chciał przez w powie- 
dzieć. Dorozumiałam się potem, że jeno 
cheiał podziękować Bogu. 

— Ach, w była jego modlitwa, wtrącił 
Kasper. 3 5j| 

— Zapewne. Każdy ma swoją. Moja, to 
Ojczenaszki i Zdrowaśki, bo nie trzeba wy- 
myślać. Lecz nia opowiadał mi nigdy, gdzie 
idzie. Nie dowierzał mi, twierdząc, że ko- 
biety mają dlugie języki — niby to prawda, 
nie dowierzał Antosiowi, który poszedłbv za. 
nim. Wracał zwykle dopiero wieczór, ze 
zwierzęciem dokoła szyji. Czekałam na nie- 
go wieczór, nie przyszedł. Nieraz już spędzał 
noc w schronisku, lub nawet pod gołem nie- 
bem. Lecz nazajutrz nie było Mikołaja. To 
mnie zaniepokoiło.. Uprzedziłam mera, który, 
mnie źle przyjął i powiedział: „twka rzecz, 
mnie tylko zdarzyć się może“. A przecież 
zdarzyło mu się jeno nasze nieszczęście. Po- 
starał się jednak zorganizować poszukiwa- 
nia. Dyrygowali niemi Guillot j Chevrillard, 
a rówmież myśliwi, Przetrząsnęli urwiska, 
przepaście i nie nie znaleźli. Nawet żadnych 
śladów, bowiem śnieg spadł świeży. Antoś 
poszedł sam w miejsca zasadzek wuja, które 
znał dobrze i nawet byłam niespokojna. — 
A nużby i on nie wrócił? Szukał szczególniej 
na Colombier, tam, gdzie dwóch cudzeziem- 
ców znalazło śmierć przeszłego roku; pocho- 
wamo ich w Oroix aux Chevres. Ale nie i nie. 
Ani strzelby, ami ładownicy, ani gwoździa 
z podkutych butów. Trzeba było zrezygno- 
wać. Umarł, czy nie umarł? Mówią, że 
wpadł do jakiejś dziury, gadanie. Człowiek, 
jak on, który ciągle żył w górach, nie da 
się połknąć górze. e widzisz, myślę, że 
wróci. . arae 
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Uisztzarnie ryż w Dabiu otrzymają koncesie w dyi. 


W „Robotniku“ warszawskim znajduje się 
następująca notatka: 

„Kilka tygodni temu rozeszła się wiado- 
mość, iż władze stwierdziły wielkie naduży- 
cia ceme popełnione przez firmę „Łuszczarnia 
i Mtyny Krakowskie“, stanowiącą wiasność 
WWasserbergerów. 

Nadużycia te miały polegać na tem, że 
sprowadzano z zagranicy pod postacią suro- 
wca — ryż łuszczony; nie placili więc nale- 
żytego cła i ograniczali pracę w łuszczarni. 

Rzecz prosta, że panowie Wasserbergerowie 
starali się usprawiedliwić. 

Tem nie mniej śledztwo wszczęto i prowa- 
dzono. Aż oto, ni stąd ni zowąd Komitet Eko- 
nomiczny R. M. na posiedzeniu dnia 7 wrześ- 


mia postanowił wydzierżawić plac w porcie 
gdyńskim firmie „Łuszczarnia i Młyny Kra- 


kowskie". 

Czytamy i oczom własnym nie wierzymy: 
jakto — wydzierżawiono place w dogodnem 
miejscu firmie, przeciw której wszczęto docho- 
dzenia o oszustwo i okradanie skarbu? Nale- 
żało przed tem przynajmniej zrehabilitować 
publicznie panów Wasserbergerów, stwierdza- 
jąc, że „Łuszczarnia* fałszywie została Oskar- 
zona. 

Jednak sprawę ię pominięto zupełnie mil- 
czeniem i ostatecznie niewiadomo, czy Was- 
eerbergerowie otrzymają plac, będąc pod za- 
rzutem oszystw, czy też nie. 

Łuszczarnia, która w Gdyni powstanie, bę- 
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Po zamknięciu kroniki, 
. ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

KURSA DLA SŁUŻĄCYCH analfabetów 
i amalfabetek urządza od 1 października Aka- 
demiekie Koło T. S. L. Zgłoszenia i informacje 
ul, Jabłonowskich 10—12 (Dom Akademicki). 
parter na lewo. sala 31 codziennie od godziny 
11—12 w południe i od 6—7 wieczór (telefon 
Nr 557). 

„WRAŻENIA Z PARYŻA“ Na ten temat 

głosi Wojciech Natanson w czwartek 15 b. 
m. w Kollegjam wykładów naukowych odczyt, 
w którym omówi Paryż międzynarodowy, tea- 
try. kino, życie młodzieży, salony literackie, 
nowe książki, sport. Początek o godzinie 7-cj 
wieczór. 5 pu ka; 

w pozer „m4 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
tchias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energii życiowej, szukają 
migi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu do 
tdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
ło pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
€zenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie, ul, Karmelicka 9, oraz we 
mszystkich aptekach, | ed ża, 

t 


——— MM 
REPERTUAR TEATRU SŁOWAGRIEGO, 
Wtorek: „Człowiek i nadczłowiek". 
Broda: „Król“. À 
Czwartek: „Człowiek i nadczłowiek". 
b REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Pat i Patachon „Jako władey*. 
BAGATELA: „Troski szatana“. 
UCJECHA: „Tajemnica pani S.“. 
CORSO: Pat i Patachon „Jako władcy". 
| NOWOŚCI: ..Władczyni Libanu“. A - 
SZTUKA: „Od mężczyzny do mężczyzay « 
"WARSZAWA: „Dziewczęta pod kontrolą". 
PROMIEŃ; „Ziemia zdobywców”, **""" 
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dzie wolna od wszelkich podatków przez kilka 
(bodaj 10) lat, Jakież Państwo ma gwarancje, 
że wówczas nie zostanie wstrzymana praca 
w fmszczarni Krakowskiej, która obecnie pro- 
speruje, zatrudnia pewną ilość robotników 
i daje Skarbowi dochody w postaci podatków? 
A jeżeli warsztat pracy w Krakowie bę: 
dzie zatrzymany, to jakicż Państwo ma gwa- 
rancje, że dochody osiągnięte w Krakowie nie 
będą  przelewane na rachunek  Łuszczarni 
w Gdyni, by w ten sposób podlegać mniejsze- 
mu opodatkowaniu?“ 

Naieży tu stwierdzić, że władze nie ogło- 
sity dotychczas oficjalnie żadnego komunika- 
tu, któryby poinformował opinię o wyniku do- 
chodzeń w sprawie ryżowej, Istnieje wpraw- 
dzie pismo do Powszechnego Banku Kredyto- 
wego w Warszawie, podpisane przez p, dr. Le- 
wakowskiego „w zastępstwie dyrektora de- 
partamentu ceł ministerstwa skarbu“, które 
przyznaje, że w skiadach ,„Łuszczarni ryżu“ 
przeprowadzono rewizję, że jednak w wyniku 
dochodzeń „nio ustalono cech przestępstwa 
kwalifikującego do wdrożenia przeciw firmie 
postępowania karnego“. 

Któż zatem odpowiadać będzie kamie za 
to, że kilkaset wagonów ryżu gotowego do 
konsumcji sprowadzono do Krakowa, pomimo 
że deklaracje przywozowe omiewały na ryż 
niewyłuskany? Jak długo władze będą w tej 
sprawie milezeć? 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek „Człowiek i nadczłowiek*, komedja 
Shawa, która obok triumfu autora stała się 
popisem aktorskim dyr. Nowakowskiego w roli 
Tannera, prowadzącej akcję, pełną niespodzia- 
nych zwrotów i aktunlmej satyry. W próbach 
pod kierunkiem reż. Sosnowskiego „Głaz gra- 
niczny*, dramat ©. Zegadłowicza, w którym 


główną rolę kobiccą wykona p. Halina Star- 


ska. W piątęk I. szkolne przedstawienie „Bal- 
ladyny*. Początek o godz. 6 wieczór. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“. Inau- 
guracyjne przedstawienie odbędzie się we wto- 
rek 20 bm. Grana bedzie operetka „Król. Ka- 
wy“. Próby w pelnym toku pod reżyserją dyr. 
T. Pilarskiego. Część muzyczną przygotowuje 
kanelmistrz Yrley-Jurkiewicz, baletowa WŁ 
Morawski. W głównych rolach wystąpia: Lu- 
cja Przestrzelska, primadonna lwowskiej ope- 
retki, Marja Sarjusz-Wilkoszewska, primadon- 
na operetki pomorskiej, Gościnnie wystąpi Ma- 
rjan Wawrzkowicz, tenor. 

AJ 


Za spekój duszy Ś. p. 


TEN: 


S% długoletniego Prezesa Towarzystwa 
Kat. Właśc. rsalności m. Krakowa 

k i gmin przyłączonych 
odbędzie się we środę dnia 14 | 
września b. r. o godz. 10 rano į 
w kościele św. Anny 


| Nabożeństwo żałobne 


| na które swoich Członków i Po- 
bożną Publiczność zaprasza 


Towarzystwo Kat. Właścicieli raalneści 
m. Krakowa i gmin przyłączonych. 


Zakład pogczębowy „Concordia* sana. Wolnego w Krakowie, 
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A| niesienia w tej sprawie pozbawione 
staw. 


dnia 14 września. 


elegramy z ostatniej el 


Sfr. 7. 


awy ili 


nząd jugostowiański wygra? wybory. 


Białogród. (PAT). W niedzielę odbyły się za 
całem terytorjum Jugosławii wybory do parla- 
mentu, które mialy wszędzie przebieg spokoj. 
ny. W Białogrodzie został wybrany leader par- 
tii demokratycznej Dawidowicz oraz Maksy- 
mowicz, b. minister spraw wewnętrznych, rady- 
każ należący do koalicji rządowej. W wyniku 
wyborów do parlamentu rząd koalicyjny odniósł 
poważne zwycięstwu, Według wyników otrzy- 
manych z Biatogrodu w ciągu dzisiejszej noty, 
rozkład mandatów na poszczególne partje przed 
stawia się w następujący sposób: partje rządowe 
uzyskały: radykalna 112 mandatów, demokraci 
67, muzułmanie z Bośni 22, partje opozycyjne 
i partja Radicza zdobyła 53 mandaty, demokra- 
ci niezależni 30. ludowcy słoweńscy 19, ag'urju 
sze 6, Niemcy 4. 


Nowy uktad sił w Skugezynie. 

Białogród. (PAT). Wczoraj w południe ogła- 
szony został rezultat wyborów. Stronnictwo ra- 
dykalne otrzymało 110 mandatów (w dawnej 
skupczynie 140); mandaty te rozdzielają sią na 
trzy grupy stronnictwa radykalnego, jak nastę 
puje: Wukicewie 81 mandatów, Pasicz 19, cen- 
trum 10, Stronnictwo demokratyczne (Dawido- 
wic) uzyskało 68 mandaty (dawniej 87), pota- 
czeni z niemi muzułmani bośniacey 16 manda- 
tów (15), słoweńska ludowa partja katolicka 
(dr. Koroszec) 21 (20), samedzieini demokraci 
(Pribicewic) 23 (23), chorwacka partja chiopska 
(Radicz) 60 (67). serbska partja chłopska 9 (T), 
Niemcy 6 (5). Nadto wybrani zostali; dwóch 
chorwackich federalistów, jeden czarnogórski fe 


dniej skupczynie nie było żadnego) i dwóch 
Węgrów, którzy w ten sposób po raz pierwszy 
wchodzą w skład skunczyny. Z pośród niewy- 
branych znajduje się b. prezydent skupczyny 
i przywódca grupy Pasicza Marco Trifkowie, 
i członek tejże grupy b. minister dr. Jankowie, 
który był upatrzony przez Pasicza na przywód- 
cę stronnictwa. Stefan Radicz przepadł w Mary- 
borze, został natomiast wybrany w Dalmacji pół 
nocnej i Bośni. Nadto nie został wybranym 
przywódca dyssydentów chorwackich dr. Nikie, 


NIE BĘDZIE ZMIAN POLITYCZNYCH, 


Białogród. (PAT). Wedle wyników wy5ar- 
czych rozdzielają się mandaty stronnictw jak 
następuje: Stronnictwa rządowe (radykali, de- 
mokraci i muzułmani bośniaccy) 110 mandatów, 
opozycja (stronnictwo Radicza, niczawiśli domo 
kraci, słoweńska partja ludowa, agrarjusze 
i Niemcy) uzyskali 112 mandatów. Wynik nie 
przyniesie prawdopedobnie żadnych zmian po- 
litycznych. Stronnictwo radykalne straciło wpra 
wdzie 30 mandatów, mimo to jednak Koalicja 
rządowa rozporządza dostateczną większością. 


SILNY RZĄD ZAWISŁY OD KATOLICKICH 
SŁOWEŃCÓW, 


Białogród. PAT.) Wedle dotychczasowych 
wyborów będą mogli radykali i demokraci n- 
tworzyć silny rząd, jeżeli będą poparci przez 
katolickich słoweńców. Pytaniem jest jednak, 
czy szef stronnictwa demokratów  Dawidowie 
skłonny będzie kontynuować dotychczasową 


EB koalicyjną, Jeśliby wystąpił z koali- 


deralista, jeden słoweński zwolennik stronnic- | cji, co jest prawdopodobnem, wówczas przej- 
twa chłopskiego, 1 socjal demokrata (w poprze- 'dzie stronnictwo demokratyczne do opozycji. 


reka 


Wala madu Biowdtigo ze zwiądai zadzwoni 


Ogłoszenie Stanu oblężenia. — Aresztowania. 


Warszawa. Tel. wł.) Jak się okazuje za- 
mach stanu na Litwie był przygotowywany oŭ 
trzech miesięcy, Wybuch miał nastąpić odrazu 
we wszystkich miastach, posiadających więk- 
sze załogi. Po nieudałej próbie w Taurogach 
nastąpiło aresztowznie działaczy opozycyjnych. 
Dotychczas aresztowano około 2.600 osóh 
Śledztwo prowadzi specjalny delegat rady mt 
nistrów pułkownik Salickig, W odpowiedzi na 
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Rezolucja Nolandji. 


Genewa (PAT.) Na wczorajszem przedpołu- 
dniowem posiedzeniu, Zgroamdzenie Ligi Naro- 
dów przesłało trzeciej komisji rezolucję Holan- 
dji która wypowiada się za zaleceniem kon- 
tymitoryania prac przygotowawczych do mis- 
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowej i pod- 
jęcie rozważań nad zagadnieniem rozjemstwa, 
bezpieczeństwa i rozbrojenia. Następnie Zgro- 
madzenie przyjęło do wiadomości z serdeczną. 
wdzięcznością fakt ofiarowania przez pewne 


aresztowania związki zawodowe postanowity 
ogłosić demonstracyjny strajk powszechny. 
Wobec tego rząd ogłosii sian oblężenia w Ko- 
wnie, Wiłkomierzu i Poniewieżu oraz wzdłuż 
granicy pciskiej i niemieckiej, Na ulicach Ko- 
wna krążą liczne patrole wojskowe. Gmachy 
rządowe, dworzec kolejowy oraz banki strze- 
żone są przez wojsko i szaulisów, 
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kim „Manege“. Straty wyrządzone przez pożar 
wynoszą 3 milj. dynarów. Pożar wywołał pa- 
nikę w centralnej dzielnicy miasta, zwłaszcza 
wśród mieszkańców sąsiadujących z teatrem 
domów. Na szczęście żadnych ofiar w ludziach 
nie było. s 


Nałychmiast, a nie w grudniu 


rokować będą Stany Zj. z Francją o traktat 
handlowy. 


Waszyngton. (PAT). Wobec tego, ża rokos 
wania z rządem francuskim w sprawie zawarcia 


grupy obywateli amerykańskich Lidze Narodów | traktatu handlowego mają się rezpocząć natych 
kwoty 2 milj. del, na założenie wielkiej bibljo- | mist a nie w grudniu, jak to pierwotnie dał do 


teki, 
ARGENTYNA NIE SPIESZY SIĘ DO LIGI. 


zrozumienia depart. stanu, istnieja tn nadzieja, 
że w toku opracowywania tekstu układu opar- 


Londyn. (PAT). Parlament argentyński odro |teg0 na zasadzie klauzuli największego uprzy- 


czył na czas nieograniczony dyskusję nad pro- 
jektem rządowym w sprawie powrotu Argauty- 
ny do Ligi Narodów. F 


O Ma 


Król Ferdynand nie chce wraczć do 
Bułgarii. 

Koburg. (PAT) Z otoczenia b. króla Ferdy- 
nanda bułgarskiego donoszą, że krół nie ma za- 
niiaru powrócić do Bułgarji. Wszystkie inne do- 
są pod- 


——0000—— 
W rocznicę odsieczy Wiednia, 


wilejowania będzie wstrzymane  zastosowaniy 
zapowiedzianych francuskich ceł ochronnych: 


Rzeczoznawcy dla spraw narodowo- 
ściowych radzą. 

Warszawa. (TI. wł.) W poniedziałek razpo- 

czyna się sesja komitetu rzeczoznawców do 

spraw narodowościowych. W obradach ucze- 

stniczyć będą obaj rzeczoznawcy, pp. L. Wasi- 


lewski i H. Loewenherz, Trzeci mzeczoznaweń 
p. Tadeusz Hołówko zrzekł się tego stanowl- 


Wiedeń. (FAT.) W rocznicę odsieczy Wie- | ska, skutkiem powołania go do służby w mi- 
duja przez króla Jana Sobieskiego odbyło się | nisterstwie spraw zagranicznych. Miejsce jego 


w niedzielę qy kościółku na Kalenhbergu uro- 


Jj czyste nabożeństwo, na którem wygłosił kaza- 
©) | nie ks. Gicburowski ze Zgrom. 00. Zmartwych- 
| wstańców na temat zwycięstwa oręża polskiego, 


W nahożeńswie wzięli udział członkowie po- 


|| sclstwa z posłem Baderem na czele, przedsta- 


wiciele stowarzyszeń polskich, oraz liczna pu- 
bliemmość polska. wśród której zauważono gru 
pe włościan polskich zamieszkałych od lat 30 
w okolicy Tulin nad Dunajem, 


Teatr belgradzki w płomieniach. 
Białogród. (PAT) Wczoraj o północy 


i | wkrótce po zakończeniu przedstawienia wy- 


buchi gwałiowny pożar w teatrze białogrodz- 


pozostaje nieobsadzone. Poniedzialwowe posie- 
dzenie komitetu odbędzie się przy udziale mi 
nistra spraw wewnętrznych oraz naczelnika 
wydziału politycznego w tem ministerstwie 
p. Suchenka-Sucheckiego. Przedmiotem obrad 
będą sprawy, które rząd załatwił w czasie 
miesięcy wakacyjnych. We wtorek dalszy ciąg 
obrad. , 4,4 ad 
i M- a | 
Tokio. (PAT). Samolot „Pride of Detroit" 
odleciał dziś rano z Omura w kierunku Kasu- 
migaura, jednakże z powodu burzy zmuszony 
był zawrócić do Omura., i 
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Sr. 8, 


Szpitalnietwo. 


Potrzeby szpitalnictwa dla chorych umysłowo. 


Jedną ze spraw, wymagających natychaia. 
stowej akcji ze strony samorządów i energitz- 
nej pomocy ze strony skarbu państwa jest opie- 
ka nad umysłowo chorymi. 

Umysłowo upośledzonych jest w Polsce oko- 
ło 30.000. Z tych ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, pomijając już względy natury buma- 
nitarnej, conajmniej 29.000 winno znaleźć się | 
w zakładach, a istniejące obecnie 1% szpitali 
specjalnych i 9 oddziałów przy innych sznita- 
lach mogą pomieścić zaledwie 10.000 chorych. 
Wprawdzie, wbrew wszelkim zasadom hygjeny 
l wygody kierownicy zakładów, zmuszeni z% 
stali na 10.000 łóżek zainstalować 11.200 ch^- 
rych, mimo to nie zdołali pomieścić wszystkich 
i dziś blisko 9.000 wariatów znajduje się na 
wolnej stopie, zagrażając życiu i mieniu zdro. 
wych obywateli. 

Znamy jest wypadek, iż chory, który w cią- 
gu 11 dni wzniecił po różnych wsiach 12 poża- 
rów. nie dostał się do szpitala. 

W Tworkach w ciągu miesiąca sierpnia br. 
nieprzyjęto 60 warjatów, to samo dzieje się 
w innych szpitalach, odsyłani są nawet ludzie 
z najhardziej dalekich i zapadłych kątów Pol- 
ski. Dochodzi do tego. że podsądnych warjatów 
niema gdzie pomieścić. 

Rodziny warjatów nie mogac sobie poradzić 
w sposób zwykły, uciekają się do podstępów. 
Zdarzyło się, że uio mogąc umieścić chorego 
w szpitalu, pewien obywatel wynajął dozorcę 
pod pozorem prowadzenia chorego, a sam, wy- 
nalazłszy pierwszy lepszy pretekst, ulotnił się, 
zostawiając nieszczęśliwego w rekach przygod- 
nie najętego opiekuna. Były również wypadki 
nadsyłania chorych wprost do Gen. Dyr. Służty 
„Zdrowia. Szczytem zaś wszystkiego jest fakt 
trzymania szaleńców po wsiach, szczególnie ra 
Kresach — na uwięzi w chlowach!  *''* 
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Przykłady tę uzasadniają niezbita potrzebę 
natychmiastowej budowy szpitali dla umysż ro 
chorych. Akcji tej nie można wyłącznie oprzeć 
na samorządzie, gdyż przekracza > jego zły, 
rząd ze swej strony musi też przyjść z pomocą. 

Według obliczeń koszt jednego łóżka wy- 
nosi 8.000 . — dla uruchomienia więc 10.006 nie- 
zbędnych łóżek potrzeba sumy 80 milj, zt. 


Rzeczy ciekawe. 


Ofiary ciężkiej mody. 


Wśród wszystkich wybryków mody chyba 
najpotworniejszy jest ten, któremu hołdują ko- 
biety szezepu Padaung, zamieszkującego Bir- 
manię. Kobiety te zdobią swe szyje  pierście- 
niem z rurek mosiężnych. nalutowanych jedna 
na drugiej, tak wysokim, że siega od ramion aż 
do półbródka. A ponieważ rurki są z grubej 
blachy, pierścień ten waży do 12 funtów, przy- 
tem zaś zmusza do wydłużania szyji, zniekę ztał 
ca podbródek i kręgi karkowe grzbietu parie- 
rzowego, raniąc je dotkliwie, dopóki nie utwo- 
rzą się odciski. Ale męczennice tej ciężkiej me- 
dy znoszą mężnie wszystkie te tortury, aby 
tylko mogły poszczycić się przed współzawod- 
niczkami wysokością i ciężarem swego naszyj- 
nika! Że zaś nogi i ręce zdobią również cieżsie- 
mi bransoletami miedziamemi, szczególne te ich 
ozdoby ważą razem nie mniej, niż dwadzieścia 
funtów! Pomimo to szczęśliwe są i dumne, stoć 
praży je w tych więzach upał tropikalny! 


Dr Clemenceau a domorosiy eskulap. 


Były -mjer francuski jest, jak wiadomo. 
AK GE doktorem medycyny i może 
dlatego w%śnie tak chętnie gawędzi w czasio 
wakacji letnich ze znachorem, praktykującym 
w sąsiedztwie jego majątku ziemskiego. który 


dowiedziawszy się, że „Tygrys“ przyjechał tym, 
razem do Wandeji po ciężkiej chorobie, zjawił 
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;,damej narzeczonej“ — p. N. Płońska „Jakuhow:] 
‘ska; 6) ATE Janka z I ałctu „Sprzedanej nar; 


się natychmiast u niego i zaofiarował mu swoje | rzeczonej: — p. WŁ Pawłowski — Przerwa. —) 


leki, a jakich „żaden paryski profesor nie maj7) Trio: 
Po raz pierwszy Clemen jczówna, M. Paszkowski; 8) Arja Dalibora z I 


pojęcia najmniejszego“. 
ceau rozgniewał się na domorosłego eskulana: 
„Jeśli cenisz moją przyjaźń, to nie odzywaj się 
nigdy słówkiem na temat mojego zdrowia. 
Warto było ratować się przed troskliwością tto 
lecznych sław lekarskich, hy umierać tu od 
„nalewek“ prowincjonalnego znachorą wiejszie- 
go!” 


Rad BIG, 


Programy słacyj raujowych. 
Środa, 14 września. 


Kraków (422) G. 16.40: Program dla dzieci 
(4 eyklu: Bajki słowiańskie, Cz. VII); 17.15: 
Transmisja z Warszawy; 18.40: Rozmaitości; 
19: Odczyt pt. „Kopernik i jego heljocentrycz- 
ny mechanizm świata”, wygł. p. Artur Szina- 
gel; 19.30: Odczyt pt. „Zjawisko świecenia 
w żywej przyrodzie”, wygł. p. Dr. St. Skowron, 
Asyst. U. J.; 20: Komunikaty; 20.15: Otczyt 
pt. „O muzyce Fr. Smetany“, wygł. Dr. J. Reise, 
Doc. U. J.; 20.30: Koncert poświęcony muzyce 
czeskiej. Program złożony z dzieł Fr. Smetany. 
Wykonawcy: p. Mela Neuger-Feliksowa (fort). 
p. Pawłowski (śpiew), p. Nika Płońska-Jiku- 
bowska (śpiew). St. Mikuszewski (skrz.), p. Olga 
Martusiewiczówna (fort.), p. M. Paszkowski wio 
lonczelaj). 1) Reves (six morceaux), Nr. 1. 
3 — p. M. Neuger-Feliksowa; 2) Dwa aria 
z op. „Tajemnica“ — p. WŁ Pawłowski: 8. 
Arja z op. „Pocałunek* — p. N. Płońska-Jaku- 
bowska; 4) Reves Nr. 4. 5, 6 — p. M. Nenger- 
Feliksowa; 5) Arja Marzenki z III aktu „Sprze- 
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pp. St. Mikuszewski, O. Martusiewi-| 


aktu — p. Pawłowski; 9) Arja Milady z opi 
„Dalibor* m— p. N. Płońska-Jakubowska; 10) 
Duet Milady i Dalibora w więzieniu — pp. Faw- 
łowski i N. Płońska-Jakubowska. Akompaniujs 
prof. St. Lipski, W czasie przerwy koncertu na- 
dany zostanie z Warszawy komunikat „„Meszas 


1ger Polonais“ w języku francuskim; 22: Trans- 


z | misja z Warszawy; 22.20: Transmisja konei 
z restauracji „Pavillon“. i ; 


Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu, ko- 
munikaty; 15: Komunikaty; 16.380: Audycja dia 
dzieci; 17: Nadprogram i komunikaty; 17.15; 
Koncert popołudniowy; 18.35: Komunikaty P. 
A. T.; 18.50: „Skrzynka pocztowa“; 19.15: Roz- 
maitości; 19.35: Odczyt o zakładniku chmielai-* 
ków; 20: Komunikat rolniczy; 20.30: Koncert 
wieczorny. Transmisja z Krakowa; 22; Komu- 
nikaty, sygnał czasu. A i 


Poznań (280.4) G. 13.15: Koncert orkiestry; 
17.50: Transmisja koncertu z kawiarni „Wielko 
połanka*; 19: Nadprogram i komunikaty; 19.10 
4-ta lekcja elementarnego kursu języka francu- 
skiego; 19.85: Komunikaty gospodarcze; 19.55: 
Pogadanka; 20.30: a. koncertu z Kra- 
kowa; 22: Syguał czasu; 22,80: Transmisja kon- 


certu z winiarni „Carlton“. | | rr] 


Wrocław (322.6) G. 16.30, 21: Koncert; tra. 
ga (848.9) G. 10.50. 12, 17, 19.15: Koncert; 
Langenberg (468.8) G. 18.10, 17.30: Konvert; 
20.15: „Sen nocy letniej“, później muzyka ta- 
neczna; Berlin (483.0) G. 17, 21, 22.30: Kon- 
cert; Wiedeń GiT 2w G IF 16. 15, 20.05: Kone 
cert. 


W dniu 2-go pażdziernika 1927 roka 
odbędzie się 


e s e r 
| Zjazd Abiturjentów 
z roku 1906 w Kotomyji. 
Następuiący Koledzy zechcą podać swoje adresy 
Drowi Domańskiemu w Sanoku: 
Golstein Hersz, Muszvński Fugenjusz, Osterer 
Josel, Paul Alojzy, Półtorak Henryk, Schreiber 
Chaim, Skomorowski Józef, Stefanicki Mikołaj, 
Trusz Emiljan, Vinzenz Stanisław, Weiser Chaim 
Profesorowie: 

Missona Kazimierz, Dembitzer Zachariasz, Bień- 
kiewiez Stanisław. 1014 
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ZAKŁAD POGNYEROWY %7 


Onufrego Siuta 
Kraków, uł. Grzegórzecka L. 7. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. — Przeprowadza 
ekshumacje i przewozi zwłoki do 
wszystkich krajów. 
Ceny umiarkowana! Tel. 4105. Ceny amiarkowane! 
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Mied_apa*.7a. (jns Narodu” Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, — Redaktor naczelny i odnow. J. Matvasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod ta o R. Ferka, 


i Brodów Kisielev ska. 


J| pożczosnia dziecinne 
w różnych kolorach, 
również damskie pończo- 
| chy skarpetki męskie oraz 
wszelkie przybory do kra- 
wieczyzny poleca: Zofia 
Aksakowa była współwł. 
firmy Szajdakowski i Ska 
obecnie ul. Wiślna 4. 937 


nteligentnu osoba 
poszukuje posady do 
prowadzenia gospodarst- 
wa, lub zarządu pensjo- 
natem. Adres: Karolina ; 
ANTOS — Leszniów koło | 


suż 


b.T. Pracownicy 
Państwowi?łł 


Samorządowi. Emeryci, 
Akademicy, Studenci ko- 
rzystajcie ze znacznie zni- 
żonych cen w Chrześć. |$ 
Zakładzie Fryzjerskim T. 
Zabłcckiego — Zwierzy- 
niecka 23. 1049 


a peke ałeter prywat- 
a” nych konces. biuro 


R 


Najnowsze 
modele 


Marjana Girtlera, byłego 
referendarza Władz śled- 
czych, przeprowadza dys- 
kretnie i uczciwie wywia- 
dy i obserwacje. Kraków 


Jabłonowskich 4. 1060 


Wysyłka na prowincję odwrotna. 


ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI | 


PŁASZCZE. DAMSKIE | 


JESIENNE i 


po 
tenach do nabycia w firmie 


T A JAROS i Spila G 


{ Kraków WG 90. (CE 


| 

iA 
| . poleca: 
| wszystkie podręczniki szkolne dia szkół powszechnych, średnich 


AJJ 


KRAKÓW 


Teodora Zajdzikowskiego w ia so, 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 500% niższe niż wszędzie. 1 
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MADESZŁY | 


ZIMOWE. $ 


i najwytworniejsze 
umiarkowanych 
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Części składowe 
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MOAT 


Rok założenia 1906. 
BUDOWA 


Oryanów Kościelnych 
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salonowych i koncertowych, 


Rekonstruado | RADTAWY 


oraz zmiana dawnych systemów 
na sposób najnawszy 


instalacja motorów eletfrycz. 


do ładowania powietrza, 


uzupełnianie zmiżczonych 


lub brakujących piszczałek 


$i 


organów zawsze gotowe na składzie. 


Zakład Budowy Organów Hoscicimych 


STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senaska L. 11; 
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Ra rok 


zazna 


EZ rE za IA 


szkolny 1027/8. 


i seminarjów oraz metodyczne dla 9. 5. Kaunezyeciefstwa. i 


Fidapy Ściemmne i podręczne dia uczniów. SabBlice anałomiiczie, botaniczne, 


zoSkopiczne, technologiczne, fonetyczie, muzyczne, fryzy (udowe polskie. 
Globusy różnujchi wielkości. 


Wusyłkia na prowincje odwrotna. 
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